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sam „Dodatek41 prenumerować niemożna.

Przyjmują s i ę  do umieszczania w Inseratach.
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA w szelk iego ro d za ju , ty -

cząoe się p rzem ysłu , handln, rolnictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp 
za opłatą: r  r

Od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 k r 
Do każdego inseratu załączone byd winno 10 k r. na opłatę  stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. ‘ * 1

Ł ln ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratoweml przesyłane byó winny 
franko do Bióra E ipedycyi Csasu.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu 
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

£ 3 r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

& r a k ó w  7  lu te g o
Banki prowincyonalne, o których stanowi­

sku do banku narodowego wiedeńskiego wczo­
raj mówiliśmy, nie mogą, byd urządzane 
w każdym kraju koronnym na jedną, ogólny 
modłę, lecz aby miały rzetelną, przynosić 
korzyść, winny byc zastósowane do właści­
wych potrzeb materyalnych kraju, do zaso- 
bów jego widocznego lub ukrytego bogactwa, 
do sposobów wydobywania onego. I tak Tryest 
trudni się handlem zagranicznym, Czechy 
kwitną osobliwie rękodziełami i przemysłem 
fabrycznym, Galicya jest przedewszystkiem 
krajem rolnictwa i płodów surowych. Od sta­
nu rolnictwa zaw.sł u nas postęp przemysłu 
krajowego, a nawet byt wielu rzemiosł i 
przedsiębiorstw przemysłowych, jak np. wy­
rób machin i narzędzi rolniczych, piwowar- 
stwo, gorzelnictwo, wypas wołów itp., jak 
niemniej wszystkich tych rzemiosł, które 
z przemysłem miejscowym zostają w związ­
ku i dostarczają mu swoich wyrobów lub 
nabywają dla siebie płody surowe. Bank 
prowincyonalny dla Galicyi miałby więc za­
danie skierować główny ruch kapitałów ku 
rolnictwu jako głównej podstawie przemysłu 
i handlu krajowego.

Galicya posiada masę kapitałów, które 
częścią nieruchome, częścią bez użytku scho­
wane leżą. Indemnizacya będąca już na u- 
kończeniu przyniesie krajowi około lOOmi- 
lionów w obligacyach, subskrypcya na po­
życzkę narodową z r. 1854 wynosi około

m*l*onów, listy zastawne galicyjskie w i- 
miennej wartości 12 milionów, są prawie w y ­
łącznic w posiadaniu kraju; oprócz tegoprzv- 
paanie jeszcze na tralicyę około 16 milio­
nów akcyj kolei żelaznej galicyjskiej. Doli­
czywszy do tego inne jeszcze wartości, śmia­
ło przyjąć można na Galicyę 150 milionów 
złr. w obligacyach i innych papierach. Zru- 
chomienie choćby tylko trzeciej części tych 
wartości, podniosłoby już niezmiernie produ- 
kcyę i handel krajowy.

Najważniejszą gałęż przemysłu kraj owe­
go we wschodniej zwłaszcza części Galicyi, 
stanowi gorzelnictwo w połączeniu z wypa­
sem wołów. Przem ysł ten, choc wielce ko­
rzystny i dla uprawy roli niezmiernie ważny, 
widocznie od wielu lat upada. Przyczyną 
tego upadku nie sama tylko była zaraza 
ziemniaków, ale niemniej brak kapitałów o- 
brotowych. W  obec wyższej niż dawnemi 
laty cen produktów, najmu robotnika i zna­
cznie zwiększonych opłat podatkowych,

0 tyle większego potrzeba dziś na opędze­
nie gorzelni i kupno wołów kapitału, który 
po pewnym dopiero przeciągu czasu wrócić 
się może. W łaściciel gorzelni dla braku go­
tówki lub iunej pomocy, krótki czas prowa­
dzi gorzelnię, częstokroć jedynie dla nawo­
zu, zastanawiając ją  wcześnie, żeby nie po­
paść lichwie. Gdyby zaś mógł uzyskać ka­
pitał za mierną prowizyą i na czas dłuższy, 
toby się i gorzelnia opłaciła i rolnictwo 
przez wypas wołów i pomnożoną produkcyę 
nawozu, niebawem zakwitnącby musiało.

W  zachodniej zaś części Galicyi, miano­
wicie w naszym i bliższych naszego obwo­
dach, inne przedsiębiorstwa z pomocą łatwych
1 tanich kapitałów zakwitnącby mogły, jak 
np. gospodarstwo leśne, hutnicze, kopalnie 
węgle, torfu i rud metalicznych. Pas ten kra­
ju najbardziej ku zachodowi posunięty, pod 
względem przyszłości swojej przemysłowej 
w tym samym zapewne poszedłby kierunku 
co pruski Szląsk górny, z tą jeszcze wyż­
szością, iż z powodu dobroci swej roli i sto­
sunków religijnych i politycznych daleko przy- 
jaźniejszych, kraj nasz uniknąłby może plagi 
proletaryatu wiejskiego.

Zakłady finansowe istniejące we Lwowie 
i Krakowie żadnej rolnictwu nie niosą po­
mocy. Kasy bowiem oszczędności przy szczu­
płych funduszach zbyt ograniczony mają za­
kres, zakłady zaś filialne banku narodowe­
go austryackiego eskomtując jedynie weksle 
miejscowe trzech miesięczne, trzema opatrzo­
ne podpisami, z których dwa muszą byc 
w sąd z ie  handlow ym  zap ro tokó łow ane , p rzez  
to sam o d la  kupców  łylito i fabijy kautOw  
m iejscow ych przystępnem i byc m ogą. Tym­
czasem Galicya jako kraj rolniczy, z prze­
mysłem na rolnictwie opartym, inne ma po­
trzeby. Wielka produkcya i handel hurtowy

czynnosc swą w pewnych tylko porach roku 
rozwinąć i w pewnych tylko okresach czasu 
zyski swe zrealizować jest w stanie. Po 
zrealizowaniu onych, kapitał przez dłuższy lub 
krótszy czas bezczynnie leżeć musi, a nato­
miast za nadejściem stosownej pory, t r z y ­
miesięczny termin pożyczkowy rzadko kiedy 
byłby dostatecznym.

Z  tego cośmy powiedzieli, jawnie się wy­
kazuje, ze banki prowincyonalne w Galicyi, 
jezel, prawdziwą krajowi mają być pomocą 
muszą byc na odmiennych nieco założone 
podstawach, muszą być tem czem miały być 
banki rolnicze projektowane na Zachodzie. 
W łaśnie jeden z takich projektów przedłożo­
ny został temi dniami Izbie deputowanych 
w Berlinie. Czynność ich niemoże się ogra­
niczać do pewnych ognisk handlowych i prze­
mysłowych, lecz za pomocą komandyt win- 
ny one na eały kraj rozciągnąć, ażeby 
w każdym czasie obfitość kapitałów uczynić 
do potrzeby zastosowaną, a tym sposobem 
nieść pomoc rolnictwu i przemysłowi rolni­
czemu tudzież handlowi płodami krajowemi.

Głównemi czynnościami takich banków 
)yłoby eskomtowanie weksli, pożyczki na za­
stawy w produktach, towarach i papierach 
tublicznych, rachunki bieżące. Nie są to by-

z powodu korespondencyi paryzkiej— o czem 
wzmianka jest także w liście berlińskim-
dodaje następujące słow a: „Pismo to w o- 
„statnich czasach, mianowicie w sprawie 
„neufchatelskiej, wystąpiło z widoczną nie­
naw iścią ( sichtlicher Gehassigkeit)  prze- 
„ciw Prusom.“

W yrok podobny przez Gazetę Krzyżo­
wcy przeciw nam orzeczony, wydawać się 
musi każdemu czystą ironią. Przeciw jakie- 
mużto państwu Kreuzzeitung nie występo­
w ała namiętnie, wyjąwszy przeciw Rosyi?.. 
Dawnoż temu jak zakazaną była w A u- 
stryi?... Dawnoż temu, jak z dziwną zacię­
tością uderzała na Anglią?.,. Dawnoż zw ła­
szcza jak zmieniła swój ton nienawistny 
względem Francyi?... Nie czynimy jej 
z tego zarzutów, bo sądzić o postępowaniu 
obcych dzienników nie jest naszym zwycza­
jem, ale też nie chcemy, aby nas Kreuz­
zeitung sądziła, a szczególnie, aby nas są­
dziła podług siebie.

Nie bierzemy tak gorąco obecnej polityki 
europejskiej, abyśmy się z bezstronności 
wyzuć mieli. Kwestya niemiecka w r. 1850 
i 1851 była niezawodnie lepszą od dzisiej­
szej okazyą do wystąpienia, przyzna to sa­
ma Kreuzzeitung;  a jednak cytowano nas
w ó w p / f l f i  i  W  W i a d n ń i  t  __ T » ___ 1 • •najmniej nowe pomysły: zajmowały się je- wówczas i w Wiedniu i w Berlinie a cv 

szcze przed laty zamiarem zaprowadzenia Itowano z powodu bezstronności, jaką dzien- 
banku prowincyonalnego Stany galicyjskie ilnik nasz zachował, pomimo, że sama spra- 
Iwowska Izba handlowa. Mężowie którzy wa w dwóch całkiem przeciwnych obrabia­

nie koncentrują się u nas w stolicach, lecz 
się na cały kraj rozciągają. Spojrzyjmy tyl­
ko na handel drzewa do Gdańska i Besa- 
rabii, na handel wołów do Ołomuńca i W ie­
dnia, handel zbożowy tak w kraju jak do 
W rocław ia, Szczecina i dalej za morze, 
handel wełną i innemi produktami do Nie­
miec mogący się znacznie jeszcze podnieść, 
a przekonamy się, że handel nasz hurtowy, 
który milionami obraca, ma głównych repre­
zentantów swoich po najlichszych częstokroć 
miasteczkach i po dworach wiejskich. W ie­
my następnie, że produkcya rolnicza i prze­
mysłowa Galicyi, jakoteż zawisły od niej 
handel hurtowy, dla swojej natury rolniczej

pierwsze podali o tem myśli, żyją jeszcze . 
spodziewać się należy po znanem ich dla 
sp ra w  krajowych poświęceniu, że z obecnej 
chwili k o r zy s ta ć  n ieom ieszkają . Z a p ro w ad z e ­
nie tak zbawiennej dla kraju insty tucyi, za­
łożycielom zaszczyt, a akcyonaryuszom nie­
zawodny zysk by przyniosło. Jak korzystne- 
mi są bowiem zwykle interesa bankierskie 
znacznym podejmowane kapitałem, dowodzą 
tego banki angielskie’, które mimo niskiej 
stopy procentowej, zawsze znaczną płacą 
superdywidendę, bo 6  do 10°/0; tudzież do­
wodzi tego przykład galicyjskiej kasy o- 
szczędności, która w krótkim przeciągu cza­
su kapitał swój zakładowy 10,000 złr. wy­
noszący, prawie 20  kroć pomnożyła. Zyski 
banków prowincyonalnych będą tem większe, 
je z e h  otrzymają przywilej wydawania assy- 
gnat, przez co kapitał ich obrotowy i za­
kres interesów o tyleby się powiększył.

Kreuzzeitung podając wiadomość o za­
braniu na poczcie jednego numeru Czasu

CZĘŚĆ Ł IIE R ACKO-ARC T S r a Z N A .
0  TANIEM WYDAWNICTWIE 

a w szczególności o Bibliotece polskiej
K. Turowskiego.

(Dokończenie.)
. ^ 0IS2erzanie dobrych książek kształcących człowie-

J’* p ijc ie , dających mu szlachetny i w yższy sposób
w vdaInWania .8‘e 1)8 8Praw y św ia ta , nigdzie złych nie-
m nfiiarv°h oc° w > a u 1,88 M °  nader potrzebnem przy
mniej " W ita łE m ^ ?  d lie "n>'ch ^ xy step n y ch  ic j -
ły złe ziarno, S h  ’, tÓre uieba.czr,Ie P‘» n e  xafflewa-
sokich celów i y d !  S t yB, na®!ttno8cio®I •8 Wy‘wnętrzny. naw ały tylko mepokoj i rozstrój we-

u t a w f i c e "  .m ia,a w szystk ie warunki
z w zrastającą liczbą ~  b°  to pew na , iż
trwać w ra z  przyjętem “ T r t

m m  mm. . *. 3 * 2 ^ ^
nieszczęście, słyszehsm y n ie r a z ż a le  H w ? v  na  o 
puszczających go abonentów , ju ż  dla tego że’ druko 
w ał jak ą  niezabawną kroniką ciągnącą s i l  I I  
jakby  to Bielski winien był tem u, *e f  .
zdarzenia siedmiuset lat zży c ia  narodu? już  *e jnnj utv. 
skiwali na Żyw oty i kazania, jakby  cały wiek Źygmu- 
towski^j literatury n ie s ti ł na S kardze? —  Z g0jft £emu

radziło to, innemu owo, a każdy chciał doradzać, po­
praw ać, wybierać, słowem dysponować tym, co pier­
wszy powziął myśl dobrą, wykonywał ją i nieodstrą- 
szal się przymówkami przeciwników pragnących naj­
częściej takich rzeczy, jakie były prawie niepodobnemi 
w tych warunkaeh co sobie wydawca postawił i dopeł­
nić usiłował.

Z domagań się najbardziej niby uzasadnionych, były 
wymówki, dla czego p. Turowski nierobi wydań na­
szych autorów z doskonałymi wstępami, zawierającemi 
m ^ ° V  teg0 Iub owego pisarza, ma się rozu- 
, , ,, °* adnie wypracowanemi; dla czego nieobjaśnia 

notorycznie i filologicznie, ze wszystkiemi wa- 
rnłuinv,!h z ,PrzJ'̂ oczeniera źródeł wyszukanych to w sta- 

• w sPóIczfsnych autorach? Zapewne, ta- 
t L",a na8zych poetów i prozaików, na pedobień- 

„ co w części zrobił Walkenaer dla klasyków 
i  .byłgby arcy pożądanem — lec?, trzeba na to 

pamiętać, ie  Francuz,-, kiedy każdy z ich znakomit-
Stp  ■ onniLn priMztdf P s e t k i  najrozmaitszych
edycyj, dopiero na to zdobyć się mogli.

pJZ l L  !|Zy zdzie,a®j zrobić znaj, mość najpo- 
wszechiiiejsią, potem dopiero pizystąpić do tej deli-: 
katniejszćj uciechy komentowania. — Że to nie jest ła­
twe zadanie, dowód w tem, że dotąd niemamy ani je­
dnego z naszych starych pisarzy tak wydanego, żeby 
się można postczyc-c edycyą. W p oznaniu w y s z e d ł  
wprawdzie Miaskuwski w tćj myśli wydany; p. Rymar- 
kiewicz zrobił co mógł, ieby żywot jego i stosunki i 
wyswiecic, a jednak wiele miejsc ciemnych pozostawili 
ciemnemi, i wiele zwrotów i wyrażeń językowych nie-1

< ‘ sc szczęśliwie objaśnił, lub całkiem pominął. Słychać,
ze tfi*ze w  Poznaniu gotuje p. P r z y  borowski podobne
wydanie Jana Kochanowskiego; z niecierpliwością o-
ctezujemy tej pracy, która zapewne, jeżeli jest dokła-
doie wykonaną, zabrała kilka lat poszukiwań.

l ylko nierozumiejący rzeczy mogą sobie wyobrażać
źe starożytnych naszych pisarzy można w czam buł
z Komentarzami wydawać. Wydawca Biblioteki nnl
skiej niemógł radną miarą podjąć się tego warnnkn”
chyba musiałby zebrać towarzystwo złożone naimnińi
z kilkunastu prawdziwych literatów i badaczy którzy
by au.orow rozebrali pomiędzy siebie i robili nad nimi
szczegółowe uwagi. Jakimby to tru d n o i^ li l  a, »
na jakie naraziło koszta — niepotrzeha rln i •' S ’
czywszy się * siłami i środkami Ł l ? W°dz,C] 0bl,‘
nśm myśleć wydawca Biblioteki n n l ° - Cw
prawnych i tanich przedrukach sklćj\ ^ .  0 po:
rzadkich książek; szło m h l i !  Jl‘Pu y plSftr2y 1
wszechnienie jak największe * -  • ° u0zp0'
śc zny; a chociaż tylko ten r*l J  k 8'?  ?rr i »SpU' bo w Si? d ii. nA ten, ceI sobie zakreślił, robił wię-
pY’ wiadnmnściam? hihrm gi dawai objaśniające wstę- 
k ryty ki cytował blbl'ogr6flcznemi wzbogacał, zdania

blicihrjsH111̂ ! , trafll, do Pr*ekonania i potrzeby pu- 
w z S  od r A W tśrn’ że °«'e wieIkia Pr*ed8ię- 
cznvch s!r Hł iU ro.*WIn«ło 8i« pociągając ku sobie li- 
nrzedatoK f P BI'8k0 dwÓcłl 1#t Wiodło Się
nie i t ? ,lorstwo • napawało miłćm uczuciem, że prze­
cie jaKieś przedsięwzięcie udało się i zapowiada długie 
trwanie przez ufność wzajemną. Lec* na nieszczęście 
nieporozumienia między wydawcą a nakładcą sanockim

b y ła  k ierunkach  p rzez  n aszych  ko respon­
dentów . W  sp raw ie  w schodniej, zd o ła liśm y  
się  ta k ie  uchronić  od w szelkich illuzyj stron­
niczych i p o zo stać  w  roli z im n eg o  i sp o ko j­
nego  sp raw o zd aw cy  w ypadków  i n eg o cy acv j. 
chociaż listy  n a sz e  p rz e c h y la ły  s ię  n ie raz  
to n a  jed n $  to n a  d ru g ^  stronę." J e ż e liśm y  
w ięc w trudn ie jszych  kw estyach  nie zesz li 
z  n asz eg o  stanow iska, nie zepchnie n as  z nie­
go  bezw ^tp ien ia  k w e sty a  neufchatelska, któ­
r a  n aw et s ta n ą w sz y  ra z  n a  gruncie w y łą ­
cznym  konferencyj londyńskich , m a ło  bardzo  
dla n as  p rzed staw ia  za jęc ia .

P ow iedzie liśm y n ieraz , że  bezstronność 
n a sz a  co do sp raw  polityki obce j, jes t w ię­
cej skutkiem  obojętności aniżeli u s iło w a ń : 
jes t me tylko z a sa d y , a le  p raw ie  konieczno­
ś c i ą  bo ona jed y n ie  odpow iada naszem u 
stanow isku , n aszy m  in teresom , zasadom  i u -  
czuciom . P o w ta rz a m y  w ięc, że  nie p rz y p i-  

J °*y sobie żadnej z bezstronności z a s łu ­
g i, a  e m am y n ad z ie ję , że  te  u w ag i i p rz y -  
pom m enia w y s ta rc z ą  G a ze c ie  K r z y ż o w l j :

! f “ L na Chwile 8pok°Jay bi«g Biblioteki polskićj; 
d»iń ł y * in,cnł n*e do nas należy wchodzić i są- 
uzic, to tylko pewna, że p. Turowski stojąc przyra* 
pownętym zamiarze, i wiersąc w dobroczynne skutki 
swej publikacji, niecofnął się mimo przeciwności, tyl­
ko wydawnictwo z Sanoka przeniósł do Przemyśla, 
gdzie mąjąc pod ręką większe skarby biblioteczne, i po­
moc wielu światłych mężów Kapituły przemyskiej, da­
leko łatwiej będzie mógł przedsięwzięcie swoje prowa­
dzić do zamierzonego końca. Idzie tylto ,° to> aby- 
śmy ocenić umieli ofiarę z jego pracy, i ro wme czyn­
ny udział brali w rozpowszechnianiu zeszytów Biblio­
teki, która może się nazwać prawdziwą szkołą wy­
chowania. Tylko prze* najliczniejszy  współudział czy­
telników, można wpłynąć na zniżenie cen zeszytów, lub 
na powiększenie ich, co na jjdn® wychodzi.

Dzisiejsze ceny zeszytu Biblioteki aczkolwiek sa 
szalenie niskie w porównaniu do cen książek warszaw­
skich lub wileńskich, mogą jeszcze się zniżyć. Sumien­
ny wydawca niebędzie potrzebował aby mu to przypo­
minać; bo i tak bezpłatnie, chcąc jedynie ocukrować 
czytanie naszych dawnych autorow, dodawał przekłady 
łepszych i p o w S ^ m y S
on sobie.- me możecie wprost ukochać naszych

Si T  to u J S c  e ic? r 8kiCh) Górnickicb’ 0fZMbow- 
Sand,* lub Merego! ICh ^ r n i lo k i  pani

f f i ą c ^  nie politowanie....
26 na niestosowna/' nasze, zwrócimy jeszcze uwa- 
szawie lub W i E  °en nałoionych n* ksi«żki w W u ‘
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ż e  n ie  b ę d z i e  w ię c e j  p i s a ć  t e g o ,  c z e g o b y  u -  
d o w o d n ić  n ie  b y ł a  w  s t a n i e .  R a d y  n a s z e j  
u s ł u c h a ć b y  p o w in n a  n a w e t  p r z e z  w z g lą d  n a  
s i e b ie  s i m ^ :  b o  o s k a r ż a j ą c  d r u g ic h  o  n a ­
m ię tn o ś ć  w  p o l i ty c e ,  z a p r a w d ę  ś m ie s z n o ś c i ą  
s i ę  o k r y w a .

Ci<}g dalszy w ykładu prawa o małżeństwie.
VI (. O przeszkodach ważności małżeństwa.

9. IVyisze poświęcenie i uroczyste śluby zakon­
ne. D uchow ni k tó rz y  w yższe po św ięcen ie  o d eb ra li i 
o soby  z a k o n n e , k tó re  z ło ży ły  u ro c z y s te  ś luby , nie 
zdo lne  są  do  zaw ierania zw iązków  m ałżeń sk ich  l) .  
Pod w y ż k o m  pośw ięcen iem , na leży  ro zu m ieć  w y­
św ię c e n ie  na b iskupa, k a p ła n a , dy ak o n a  lub sub- 
d y a k o n a ; ś l jb  czystości zaś s ta je  s ię  u ro czy s ty m , 
a lb o  p rzez  trź  w y św ięco n ie , lub  p rz e z  złożenie 
ś lu b ó w  zakonnych, w  zg ro m ad zen iu  zakonnero, przez 
ś . s to licę  aposto lską po tw ierdzonóm  2) .  O ile zw y­
cza jn y  ślub czy sto śc i, w  zg ro m ad zen iu  zakonnem  
w ykonany, un iew ażn ia w ę z e ł m a łż e ń sk i, należy  o -  
cen iać w ed łu g  s ta tu tó w  te g o ż  zg ro m ad zen ia , p rzez  
ś. stolicę ap o sto lsk ą  z a tw ie rd zo n y ch  3).

10. Bóżnica wiary między ochrzczonemi i nieo- 
chrzczoncmi z achodząca , un iew ażn ia  m ałżeństw o  m ią- 
dzy niem i zu w arte  *). M ałżeństw *  kato lika z  ap o ­
sta tą  t. j. o ch rzczo n y m  k tó re n  opuśc ił w ia rę  c h rz e -  
ś c ia ń sk ą , je s t  w p raw d z ie  n iedozw olonym  a to li w a -  
źnem  5j ,  n iew ażn e  z s ś  są śluby m ałżeń sk ie  p rz e z  
te g o ż , z n aw ró co n y m  na re lig ią fch rześc iańską , a to li 
je s z c z e  n ieo ch rzczo n y m , zaw arte . W e d łu g  u s taw y  
cyw ilnej po w szech n ó j, w  obu tych  w ypadkach , m ia­
ła  się  rz e c z  w p ro s t przeciw nie ®). K odeks fra n c u ­
sk i, n ie  zna te j p rzeszkody  un iew ażn ia jącć j.

11 . Pokrew cństwo. K rew ni w  linii p ro s tć j, albo  
w  czw arty m  lub bliższym  je szcze  s topn iu  lin ii p o -  
bo czn ć j, n ie  m ogą pom iędzy sobą zaw ie rać  m a łż e ń ­
s tw a , a to  b ez  różn icy , czy  p o k rew ień stw o  p o sz ło  
z  ś lu b n eg o  lub  n ieś lubnego  u rodzen ia  7). Jak k o lw iek  
w e d łu g  p rzep isu  u staw y  ty w ilnó j pow szechnó j s ta ­
n o w iło  p o k rew ień s tw o , ró w n ież  w łączn ie  d o  c z w a r­
te g o  stopn ia  lin ii u b o czn e j, p rzeszkodę  un iew ażn ia ­
ją c ą ,  zachodzi m im o te g o , m iędzy daw nóm  a  n o -  
w ein p raw em  o m a łżeń stw ie  s tanow cza  ró ż n ic a , a  
to  z  pow odu sposobu  ob liczen ia  s topn i p o k rew ień ­
stw a. Bo k iedy  u staw a  cyw ilna  pow szechna  p osz ła  
w tym  w zg lędz ie  za p raw em  rzy m sk ićm , u staw a  ko­
ścielna zas to so w ała  s i ę ,  ja k  ła tw o  p rz e w id z ie ć , do 
p rzep isów  praw a k an o n icz n eg o , z c zeg o  w ynik ło , 
iż  p rzeszkoda pok rew ieństw a  p rzez  toż n o w e p raw o , 
n ie  m niej ja k  w d w ó jn asó b , t. j .  w e d łu g  sposobu  
ob liczan ia  rzym sk iego  p rzez  u staw ę cyw ilną  p rz y ję ­
te g o , do ó im e g o  stopn ia  p o k rew ień stw a  ro z c ią g n io -  
ną° zo s ta ła . W e d łu g  p rzep isów  p raw a rzym sk iego , 
s to p ień  po k rew ień s tw a , m iędzy  dw om a osobam i za ­
chodzący , j e s t  lej ilości, i le  trz e b a  b y ło  u ro d z in , 
licząc  od najb liższego  w spó lnego  p rz o d k a , ażeby  
takt w e na św ia t p rzy sz ły . D la te g o  np. w uj i sio­
s trz e n ie c  zn sla ją  w  trzec im  s topn iu  p o k rew ień s tw a ; 
albow iem  is tn ien ie  te g o  sto su n k u  p o k re w ie ń s tw a , 
w ym aga trz ech k ro tn y ch  u ro d z in , t. j .  u rodz in  w uja 
je g o  s io s try  a  m atki s io s trzeń ca  i sam egoż s io s trzeń ­
ca. P raw o  kanon iczne  z a ś ,  ob licza  s to p n ie  p o k re ­
w ie ń s tw a , w e d łu g  ilo śc i p o k o le ń , m iędzy  najb liż­
szym i p rzodkam i w sp ó ln em i, a  osobą  od  w sp ó l­
n y ch  p rzodków  najw ięcó j oddaloną z  ty c h , k tó rych  
s to p ień  p o k ;ew ień s tw a  m oże być oznaczony . Sio­
s trz e ń c y  n. p. w ed łu g  p raw a rzym sk iego  w  czw ar­
tym  s topn iu  m iędzy sobą sp o k rew n ien i, z o s ts ją  w e ­
d łu g  p raw a  kanonicznego  w  drug im  stopn iu  p o k re ­
w ie ń s tw a ; albow iem  odnośn ie  do ich  w spó lnych  
p rzo d k ó w  t. j .  dziadka i babki, stanow ią  d z iec i ty ch ­
że  p ie rw sze , ich w nuki zaś  a m iędzy so b ą  s io s trz e ń ­
cy , d ru g ie  pokolenie. D la oznaczen ia  s to p n ia  po ­
k rew ień s tw a  osób z dw óch  ró żn y ch  p o k o le ń , w y ­
ra ż a  się p rócz da lszeg o  i bliższy  stop ień  p o k re ­
w ieństw a , np. wuj i s io s trz e n ie c  są  pom iędzy sobą 
k rew n em i w drugim  stopn iu  dotykającym trz e c i s to ­
p ień  pokrew ieństw a. W e d łu g  u staw y  k ośc ie lnó j, n ie  
m o g ą  w ięc  zaw ierać  m a łżeń stw a  w  sposób  w ażny:

1 ) b rac ia  i  s io s try , 2 )  s io s trzeń cy  i s io s trzen ice  tu ­
dzież  synow cy  i sy n o w ice , 3 )  tych o sta tn ich  dzieci 
i w n u k i; a  to  ani m iędzy  s o b ą , ani z do p ie ro  w sp o - 
m nianem i b liższem i k rew n em i linii ubocznej.

12. Powinowactwo duchowne, w yn ikające  z chrztu  
i b ie rzm o w an ia , s tan o w i p rzeszkodę w ażności m a ł­
żeństw a  m iędzy udzie la jącym  sak ram en t lub c h rz e -  
stnem i rodzicam i a  ochrzczonym  albo  b ie rzm o w a- 
nym  i je g o  rodz icam i 8j .  Ta p rzeszk o d a  u n iew a­
żniająca, za ró w n o  obcą je s t  u staw ie  cyw ilnej p o -  
w szechnój, ja k  i kodeksow i cyw . francusk iem u.
$  13. Pokrewieństwo cywilne. U staw a kośc ie lna  s to ­

sując s ię  do p rzep isów  p raw a k an o n iczn eg o , u n ie ­
ważnia m a łżeń stw o  w  tych  w ypadkach  p rzy sp o so ­
bienia za  d z iec ię  w ed ług  praw  a u s try a c k ic h , w  k tó ­
rych tak o w e  arrogocy i lub adopcy i zu p e łn e j p raw a 
rz y m sk ie g o , co do isto ty  rz e c z y  odpow iada. Pod 
a rro g acy ą  rozum ie  toż p raw o , p rzysposob ien ie  m a­
ło le tn ie g o , po łączo n e  z ob jęciem  w ład zy  o jcow skiój 
nad n im , w  raz ie  przeciw nym  uw aża takow ą ad o p - 
cyą za n iezu p e łn ą . Dla te g o  p rzysposob ien ie  w e ­
d łu g  p raw  au stry ack ich , w ów czas ty lko  stanow i 
p rzeszk o d ę  un iew ażniającą p o k rew ień stw a  cyw ilnego , 
je ż e li p rzy sp o so b im y  m a ło le tn i, u leg a  w ład zy  o j­
cow skió j p rzysposab ia jącego , lub też  j ikko lw iek  nie- 
u leg a jący  te jże  w ładzy  o jcow sk iej bądźto  m ało le tn i 
bądź w ie lo le tn i, p rzy ję ty  je s t  w dom  p rzy sp o sab ia ­
ją ce g o , w  celu  w spó lnego  ja k  m iędzy dzieck iem  a 
rodzicam i, pożycia. Jeże li bow iem  przysposob iony  
w ie lo le tn i, n ie  m ieszka w  dom u p rzy sposab ia jącego , 
lub  m ało le tn i ani zosta je  w dom u jeg o  ani pod je g o  w ła ­
dzą  o jc o w sk ą , ustaw a kośc ie lna  u w aź r s to su n ek  ta ­
k i ,  za  p rzysposob ien ie  n iezu p e łn e  p raw a rzy m sk ie ­
go , a  p rze to  jak o  n ie  s tanow iący  p rzeszk o d y  w a­
żnośc i m a łżeń stw a , w e d łu g  p raw a kanon icznego . 
N iew aźenm  zaś sta je  s ię  m ałżeń stw o  z pow odu po­
k rew ieństw a  cyw ilnego , m iędzy  p rzysposab ia jącym  i 
p rzysposob ionym , m iędzy przysposob ionym  a żoną 
przysposob ionego , m iędzy  p rzy sposob ionym , a ź m ą  
p rzy sp o sab ia jąceg o , tu d z ież  dokąd trw a  p rzy sp o so ­
bienie, m iędzy przysposob ionym  i rodzonem i praw e- 
mi dziećm i p rzy sp o sab ia jąceg o , pod je g o  w ład zą  z o -  
s ta jącem i, n a re szc ie  w  rs z ie  p rzysposob ien ia  w ie lo ­
le tn ieg o , m iędzy  p rzysposab ia jącym  a potom stw em  
p rzysposob ionego  w czasie  p rzysposob ien ia , pod je g o  
w ładzą  o jcow ską  zosta jącym  9).

K oresp on d en cja  Czasu.
Wiedeń 5 lutego.

c? Pow rót NN. Państw a jeszcze stanow czo nie o- 
znaczony. W  Medyolanie pozostaną do 8go b. m. po­
tem w rócą do Wenecyi, gd iie  ja k  pow iadają N. Pan 
pozostanie aż do kwietnia dla łagodniejszego pow ietne; 
lecz w iadomość ta  nie je s t pew ną. Podróż do Floren­
c ji ,  ja k  ju ż  wiecie, zupRnie zaniechana. Być m oże, że 
N. Pan  nie chciał obecnością sw oją zm niejszyć wła- 
snowolnej wartości tych ulepszeń, które rząd toskański 
zam ierza zaprow adzić u siebie. W liście w łasnoręcznym 
którym N. Pan wymówił się od tej wizyty, złożoną 
została  cała przyczyna na liczne i w ażne interesa, któ­
re znaglają przyśpieszenie pow rotu do stolicy.

W pływ  dobrodziejstw zlanych prze* C esarza na pro- 
wineye lom bardzko - weneckie, staje się coraz w yraź 
niejszym i w innych krajach włoskich. Rzym ośw iad­
czył się otw arcie za  zaprowadzeniem znacznych refirm  
w 8wrj administracyi tak polityernej, jak  finansowej. 
W  Neapolu zdaje s 'ę , że konieczność w ejścia na  tę 
drogę zaczyna przem awiać do przekonania rządu. Dzien­
niki donoszą o w ysłaniu więźniów politycznych do Pa­
rana i o projektach tyczących się ulepszenia niektórych 
przynajmniej gałęzi teraźniejszego organizmu polityczno- 
handlowego. Czy to  w szystko nie zostanie na papierze 
lub nie spełznie na półśrodkowych rozporządzeniach, 
nie wiadomo. S tan Neapolu i Sycylii je s t  tak sm utny, 
że trzeba byłoby w ziąść się szczerze i energiczne, ż e ­
by go napraw ić i um ysły uspokoić. A na to trzeba nie

')  § 24 U. k. 2)  Sers. X X IV  de cacros. matr. can. 
19. 3)  §. 25  U. k. 4 ) §. GS U. k. 5)  §. 64 U. c p. 
6)  §. 26  U. k. 7) §• 2 7 U. k. 8)  §. 28  i 29  U. k.

tylko dobrćj woli, ale i zdolnych głów . Tym czasem  o- 
twareie parlamentu w Anglii w yw oła niechybnie nowe 
dla rządu neapolitańskiego trudności. Francya trzyma 
się dotąd trochę na boku. Przeciwnie ministrowie Ro- 
syi i Austryi nalegają na króla, żeby do reform przy­
stąpił.

Spraw a neufchatelska ukończy się w P aryżu , gdzie 
korfrrencya się zbierze. Układy między d o 'to rem  Kern, 
hr. Ila t'fc ld  i hr. W alewskim idą pomyślnie i zapow iadają 
przedstawienie puoktów , które konfermeya zapew ne tyl­
ko pf twierde i.

T eatr francuzki ogłosił abonam ent na następne 10 
rep r:zen ta iy :. Publiczność uczęszcza na przedstawienia 
z przyjemnością.

! B e r l i n  5  lutego.
•j* W  zaw czorajszem  i wczorąjscem  posiedzi n u Izby 

p o s tlsk e j uchwalono dw a dość w ażne we względnie 
wewnętrznej adm n>stracyi kraju projekta praw odawcze. 
Jeden dotyczył indemnizacyi ciężarów renlnych przyna­
leżnych kościołom , zakładom  duchownym, szkolnym, 
dubroczynnym itp.; drugi stanowił termin prekluzyjny 
z ostitn im  grudnia 13 5 8  r. d li w szystkich i w szela­
kich prelensyj do rrgulacyi dominialnych i w łościańskich 
stosunków  we w zględzie nadania posudtości giunto- 
wych. Projekt pierw szy je s t  dopełń eniem praw a o ab- 
luicyi ciężarów  realnych z dnia 2go m srea 1851) roku; 
projekt drugi zam yka szereg praw agraryjnych, doty­
czących usam owolnienia w łościan, a  datujących od wy- 
dm ia  edyktu z  dnia 14go w rześnia 1811 r. Z obrAd 
nad projektami temi nie m a co przytaczać, chociaż wje- 
dnym i drugim przedmiocie poruszono całą m asę teo­
retycznych poglądów i rów ną ilość najdrobniejszych 
miejscowych stosunków . W  rezultacie można się tylko 
cieszyć, że  istniejąca niepew ność w tym względzie wzię­
ła nareszcie koniec.

W kw estyi projektów finansowych obrady komisyi o 
tyle dalej postąpiły, że jeden z projektów, wzięty przed 
innemi pod szczegółow y rozbiór kom isyi, to jes t, do­
tyczący podw yższenia podatku s d ;, zosta ł odrzucony. 
Zdaje 8:ę, że komisya, mimo niew zruszonego stanowi­
ska rządu, postanow iła w ytrw ać w oporze. Ciekawość 
publiczna wielce je s t zaostrzona, co rząd zrobi, gdy 
w szystkie projekta jrg o  będą odrzucone, a  tern samem 
pozostająca w zaw ieszeniu kw estya konieczności pod­
w yższenia podatków upadnie. Z  różnych miejsc kraju 
donoszą o przygotowujących się petycyach przeciwko 
projektom rządow ym . Wielu nie chce w ierzyć, w któ­
rych liczi i)  i ja  się m ieszczę, aby rząd posunął się 
aż do rozw iązania Izby poselsk ąj. W szakże zapew niają 
mię niektórzy je j członkowie, że  to  być może.

Układy przedugodne w kw estyi neufehatelskiej, to­
czące się w Paryżu, m ają być tak  daleko doprow adzo­
ne, że konferenoya zebrać się m ająca w interesie tej 
spraw y, nie będiie miała nic więcej do czynienia, jak 
potwierdzić przyjętą przez obie strony umowę. Odno­
wienie stosunków  dypl m itycznych pomiędzy Prusami 
i Szw aj :aryą, którego się wkrótce spodziew ają, n»jle 
oszym będzie dowodem, że spraw a je s t  na załatw ie­
niu. W iadomości odberans przez w as w tej kwestyi 
z jParyżi miały od sam ego początku tę wadę, że p isań i 
j? bez kontroli w postaci w jakiej się w publiczności 
przed-t»wiały. Korespondenci paryz .y nie umieli i n od- 
iąć kolo-u osobistości, pow ołując się niby to na fakta, 
o których dokładnie wiedzieć nie mogli, a  którym św ie­
żo pólurzędow a prasa francuzka zaprzeczyła. W sku ­
tku podobnćj korespondencyi paryzkiej, zapew ne prze2 
piszącego nie dosyć przedestylowanej, czytam w tu tej­
szych dziennikach o zatrzym aniu na pocicie ostatniego 
numeru Czasu, który w  rzeczy sam ej nas nie doszedł. 
Co innego je s t mieć różną opinią, opartą na jakiemkol- 
wiek zasadniczem rozum owaniu lub na autentycznych 
albo przynajmniej za takie uchodzących faktach, obja­
wianiu się takich o p in j rząd  tutejszy nie czyni żadnych 
przeszkód; b rdzo rzadko zdarza się, że numer tego i 
owego zagranicznego dziennika każe zatrzym ać na po­
czcie, a  w aszem u dziennikowi podobno się to dopiero 
po pierwszy raz przytrafia. Lecz nie trzeba się dziwić, 
że niekiedy uciecze się do trgo  środka, gdy wiadomo­
ści w dzienniku nie są  dość oględnie w yrażone lub też 
mylne. Nie wiem, co w zabranym num erze Czasu by­

ło powiedziane, ale sądzę, że m usiało być w tćm coś 
takiego, co nosiło na sobie pow yższą cechę. *).

Zaw czoraj była u  księcia Karola, brata królewskie­
go , wielka gala z  powodu jego  urodzin. Przedstaw iono 
kilka obrazów  żyjących i parę sztuczek dram atycznych, 
w których wzięty udział nie tylko osoby wysokićj ary. 
stokrdcyi, ale i osoby książęce. Ten rodzaj zabaw  wcho­
dzi naw et w w yższych i najw yższych tow arzystw ach, jak  
gdzieindziej tak  i tutaj, coraz więcej w  modę. N ieza­
długo będzie także dany wielki karuzel kostium owy, 
prze? oficerów gwardyi, na którym i dw ór będzie się 
znajdow ał. D ;iś  je s t drugi bal w domu opery. Oprócz 
dawniej wymienionych famibj polskich, przybyli na d łuż­
szy  pobyt do Berlina Ireneusz Ogiński z ftm ilią z Litwy 
i księstw o S u łtow scy . Z polsirch członków Izby P a­
nów obecni są  w Berlinie hr. Macićj M elżyński, hrab. 
Edward Potw orow ski, hr. Alfons T aczanow ski, hr. Al­
bin W ęsierski; z Izby posrUkiej pp. Bentkowski, Gu- 
tiw sk i, Morawski i Sobecki. T ow arzystw o polskie z a ­
tem dość liczne, panien tylko braknie.

t f ' a r y a  3 lutego.
L " ‘ W  zesz łą  sobotę było pierwsze przedstawienie 

sz tuk i p. A. D um asa syna, w teatrze Gymnase la Que­
stion d’argenl. C esarstw o zapowiedzieli sw ój przy­
jazd  i tłum y ciekawego ludu otaczały teatr rzęsisto  o- 
świecony. Żandarm erya piesza i konna utrzym yw ała po­
rządek na bulw arach, ktoby nie w iedział przyczyny tak 
nadzw yczajnego ru ch u , myślałby z razu , że  przedmie­
ścia są  w pow stan iu , albo że istotną je s t praw dą, że 
koronacya cesarska ma się odbyć w R heim s, a  dziś 
w szyscy biegną cwałem ku Bastylii na powitanie przy­
byw ającego ju ż  Papieża. Dziwny ten lud paryski! dla 
niego je s t powinnością być w szędzie i przez sam ą o- 
bseność dow odzi, że mu nie je s t obojętnym żaden w a­
żniejszy wypadek, w którym zaledwie m ała liczba w y­
branych miewa u d z ia ł, byleby ten wypadek z  natury 
swojej obudzał ciekawość publiczną. W iedziano w cze­
śnie, że  komedya p. Dumas je s t satyrą dzisiejszych o- 
byczrjów , a  zw łaszcza bałwochwalczej czci dla cielca 
zło tego; w iedziano, że Cesarz polecił cenzurze odesła­
nie m anuskryptu autorow i bez żadnych odmian i ow e 
tłum y pospolitego gminu poklaskiem i okrzykiem św iad­
czyły o swćj wdzięczności dla C esarza i uprzedzały 
pochlebny sąd  o talencie młodego pisarza, d riś  zatw ier­
dzony zdaniem powszechnem, bo sztuka jego  la Que­
stion d’Argent równie dobrze przyjęta została  jak  p o ­
przednia le Demi Hondę. G łów ną rolę w tej komedyi 
przedstaw ia Jan  Giraud zbogacony grą na bursie a  szu ­
kający w stelkiem i sposobam i nabyc a  tego, co się pie­
niędzmi okupić nie da, a  co je s t jedyną oznoką i przy­
miotem dobrego tow arzystw a. Z ;b y  się do niego do­
stać me skąpi ofiar i g osza, ale w końcu ak tu  p ią‘ego 
chcąc go także nie stracić, puszcza w ieść na bursie 
e  sw em  bankructwie i ucieczce, korzysta z p o p ło th u  i 
zniżenia ceny papierów ; zyskanem i pieniędzmi oddaje 
przysługę sw ym  przyjaciołom , Itórzy  i nią i daw cą 
wzgardzili. R osa Chćri w roli Elizy pięknie wychwala 
ubóstw o; finał je s t m oralnym , a  skutek jak i b ę d z e ?
Oto dziś, i jutro, i pnfem jeszcze s w m  przyklaskiwać 
będzie każdej w zniosłej myśli, a  upom ie b edz nie prze­
stanie za  m am oną. Dum as po skończonej sztuce przyj- 
inow rł pochwały i kadzidła sw oich przyjaciół a  najpier- 
wsze od sw ego o jca , który w tej chwili o w łasnych 
niepowod teniach zapom niał.

Dzisiejsi pisarze dram atyczni m ają odw agę być obe­
cnymi na pierwszej reprez-ntacyi sz tuk  swoich i często 
byw ąją świadkam i ich upadku, ja k  to nirdawnemi dniami 
zdarzyło się  pp. B rlsbirre i N yon, których komedyę 
les Gens de theatre wygwizdano w Odeonie. Poczciw y 
Lafintaine lepiej sobie doradzał. K ed y  jego  operę Astreę 
pierwszy raz przedstaw iano, on spokojnie drzymnł w ką­
tku kaw iarni; w tem ktoś ze znajom ych wchodzi po­
strzega go śpiącego i głośno objaw ia sw oje zdziwienie 
że go tam  a nie w teatrze znajduje. —  W racam  ja  stam - 
tąd cdrzekl próbowałem pierw szfgo Aktu
ale on m ę tak znudził, że  ju ż  reszty słuchać niechcia- 
lem ; prawdziwie niepojęta je s t dla mnie cierpliwość 
paryźarow .

*) Nic więcćj nie było, nad to, co Conslitutionnel 
powtórzył. (p . r . )

Ki dy Biblioteka Polska p. T urow skiego daje takie 
sp raw y  este yczne Brodzińskiego za  kilka złotych —  
ą kronikę Bełskiego za dw adzieścia k ilk a—  Paska 
t a l . r a ;  słowem  dzi-.ła zaw sze p o trz tbne , użyteczne 
^przem ijające za  cenę tak przystępną —  dlaczegóż 
a R om ansik  w arszaw ski wydrukowany wielkiemi 
ionkam i, z  szerokiem i marginesami, kosztu je cztery, 
ć ,  do sześc iu  rubli srebrem? —  dlaczego poem acik, 
y naw; t niezapełn ł jednego zeszytu Biblioteki pol­
ej, płaci się od rubla do 10 złotych? A przecież los 
h nowych publikflcyj bywa tak zmienny, że po prze- 
taniu często nieznajdują  i miejsca w księgozbiorze, 
t w  tem jak aś  n ielo ika: postępowi ludzie w ciąż 
wią o szerzeniu o św iaty  publicznej, o popularyzowa- 

ićei n z m a ity c h —  a  tym czasem  książki co p iszą , 
itłn e  nie są  popu larne , bo tak  drogo kosztu ją , że 
wo ty 1 co bardzo m ożne dom y s ą  w stanie kupować 
Wydawnictwo Biblioteki o tw orzy ło  nam  cezy prze- 

uywując że tanim kosztem  m ożna d rjsc  i do arcy- 
iel. Czy cd .tiro w ie  w a rsz a w sk o -w ile ń sc y  przyjdą 
l(̂  , ^go  sam i przez s i ę —  niew iadom o; ale prze­
wiedzieć im m ożna, że spekulacya ich m oże doznać 
wanku, w ten s»m sp o só b , ja k  księgarstw o paryskie 
n n ło  go od Bdjui. Było to oddziaływ anie na mono- 
i i nic w ięc’j, a  te  s łu g u s  w gruccie , dow ód w tem, 
d r iś  k s ięg u ze  franenzcy po jednym  franku takie sa- 
tom y sp rzedają , za kazali sobie niegdyś po 

dem i poi Lanku płacie.

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ŚP. GwALBERTA P a WLIKOWSKIEOO 

i n a j d u j ą o y o h  s i ę  w e  L w o w i e .

III. R y c i n y .  fC iłg  d a ls iy .)
7 . Wizerunki świętych Polaków i obrazów w różnych 

stronach Polski.
Z 2 3  w izerunków  ś. F loryana m jczennika i opiekuna 

Polski, którego ciało za  K azim itrza II Sprawiedliwego, 
do K rakow a sprow adzono, w ym irnam  najprzód piękną
1 bardzo rzadką rycinę ( f i l ) Ludwika Mattiolego z  obra­
zu  Antoniego Gionimo pod nap isem : S. Floriano prote- 
ctore di Bologna (zam iast Pol >gia) etc. przedstaw iają­
cą śm ierć m ęclennika i tow arzyszy je g o , w  górze zaś 
dw u an io łó w , z których jeden trzym a wieniec a  drugi 
gałązki pal n o w e ; po lewćj w ro g u  1732 .

W spom inam  następnie dość rzadką Piotra Overrate 
rycinę ( ’/ ,  fo l)  2 napisem : S. Florianus Martyr Dux 
Militiae Patronus et P ro t'c to r Regni P ih n ia e . Św ięty 
w calćj osobie, w  płaszczu i pancerzu średniow ieetnym , 
krzyż na p ie rs i, a  mitra n a g ło w ie , p-zy boku zaś o- 
gromny miecz obosieczny; w prawej ręce m a wiadro 
nachylone ku pa’ącem u się gm achow i, w lewej kopią 
na której chorągiewce orzeł polski; w głębi oddtia ł ja z ­
dy i podobnie ubrany maleńki rycerz lejący wodę w p ło ­
mień. Pod wizerunkiem opisanie czasu jego  m ęczeństw a 
i przeniesienia ciała do K rakow a; do koła wizerunku 12 
scen z życia i cudów św iętego , a  dołem pod ram ką 
wzdłuż ryciny dedykacya tejże W ładysław ow i królewi- 
czowi polskiemu. Przytaczam w końcu rycinę (4 j wy­

obrażającą śm ierć m ęczeńiką ś. Floryana. T ak  ugru 
powanie osób jak  wykonanie prawd siwie a r t /styczne; 
w trzech rzędach zam iis t napisu d iiew ięńow iei-si: Sal­
ve dux generose in n  m oriture Florianę. Prócz wy-
m ienioiych w izerunków , je s t tu  jeszcze kilka bardzo 
rzadkich d r r e a o r j t iw , ale to pra\vd siwe bohomozy.

Między 17 w ite rm ^am i ś- Jack® Odrowąża rakonu 
kaznodziejskiego^* 1257 a  w poczet świętych zaliczonego 
1 594 , zasługuje na w z m ia n k ę  najprzód bardzo rzadka 
rycina ( f d .)  Jan Chrzc. P a n z e y , w R iym ie 1594 za ­
raz po kanonizncyi wydań*. VV środku klęczy św ięty 
p rz id  ołtarzem z tw arzą  zw roc ną w górę ku l;w ej stro­
nie, gdzie mu się jaw i w obłokach aniołami otoczona 
M stka na jśw ię tsza , od której ust idąca w stęga wyraża
sło w a : Grudę fil' im petrabis. U Et^p ołtarza napis
łnc:ń sU , pod wizerunkiem życiorys i wyliczenie kilku 
cudów  św iętego » ora* tr z y tj- litew sko-polski,
papiera i jak iś tr r e c ś  zapew ne ówczesnego kardynała 
pro tek tira  P o h k i, do koła wizerunku 18 scen z ż y c ia  
i cudów ś w i ę t y -  N ‘e ra rRl teś pominąć piękrćj ryci­
ny ( l/t  fol ) II T hourneystra  (syna) z obrazu Lud. Ca- 
racz 'go  a rys. N. C oihina 1G90 w ykonana, która go 
także w yobraia klęczącego z tw arzą ku M«tce boskiej 
w obłokach P° Pra,veJ zw róconą; słow a pow yższe: 
Gaudę fili etc- s.* tu, na tablicy pod M itką  b o sk ą , a  
w górze po lewej chor aniołów ; napis łaciński.

W  końcu wymieniam jeszcze ładną rycinę (4 )  Lade- 
bra w Weuecy* wydana, gdz.e św ięty podobn e je s t w y­
obrażony, *ecz slow # idą tu z u s t Matki bosk ie j, * po 
lswój nie m a choru aniołów.

ryka Brodatego zmarłei 1243  r. je s t 18, a z tych wy­
mierną piękną rycinę ( 4 ) ,  gdzie og 'ądasz k się tn ę  klę­
czącą przed krzyżem , z  którego C hrystus w yciągnąw szy 
k un ie j rękę  praw ą przem aw iać się zdaje ; po prawćj 
stronie między k lum nadą widać kilku biednych przy 
stole, którym księżna usługuje. W  górze w yraz: S. Ile- 
ćv g s , a  dołem w dw u rzędach ośm iow iersz: Boica 
errta  vallet amor.

Godny także w zm ianki rzadki a  naw et starannie wy­
konany daw ny drzew oryt (4  m aj.) bez napisu w yo lra- 
ż rjący  k siężnę , ja k  chleb rozdaje u b rg m  i kalekom. 
Prócz tego m a s z tu  31 litograflj litmtrafowanych (każda 
7a fol.) w ydanych w W iedniu 1844  z  bliskocztsnego
ręzopisanego żyw ota k siężn e j, a  przedstawiających G1 
scen z jej ży c ia ; i C l rzadkich drzeworytów ( k a f d y 4  
min.) z  nader rzadkiego żyw ota  s . Jadw igi, wydanego 
w języku  niem eskim ^ ^ r .  u  Konrada Baum garthera 
w W r o i ł i w i u ,  z  których każdy przedstaw ia ja k ą ś  sce­
nę z j ' j  życ a.

Z  5 ń u  w izerunków  błogosław ićnrgo Jakóba h e rtu  
s trzem ię , a rcy b sk u p a  halickiego f  1 4 1 1 , w ym eoiam  
piękną jedynie rycinkę (8 min.) J. Adama w W iediiu  
w y d an ą , a  w yotirażrjącą go w całej c s jb ie  in pontiflra- 
libus z krzyzem w ręku. Obok z  jednej »trony hetb, 
i  drugiej i ranoiszkan trzym ający tablicę z napisem ła ­
cińskim . w  górze po lewej jakby  przes okno widok ko- 
sciołow lw ow skich , a  wyżej Matka nai4“ i?ta2a .  L.a

KStu o w a : Matrem habes e tf iliu m , gdy s  Ust 
arcybiskupa w ychodzą; M onstra te esse matrem.

(Palszy ciąg nastąpi.j



CZAS ^  Niedzieli 8  Lutego 1 8 5 7

Dramat la belle Gabrielle p. Moquet, ząjąl miejsce 
w Poite St. Martin wielekroć razy przedstawianego le 
fils de la Nuil, który przyczynił się do śmierci księ­
żnej Litveu. Była ona na jednąj z ostatnich jego repre- 
zentacyj, przeziębiła się, wpadła w niemoc i ta jćj zgon 
przyspieszyła. Ale wracając do pięknćj Gabryeli, której 
osobiście nie znam, a chcąc o niąj parę słów powie­
dzieć użyczam obcych zdań: fellietonista le Nord  mówi 
o tym dramacie z pochwałami, rokuje dlań wielki su­
kces. P. V.llemot z Independance powiada przeciwnie, 
że jest bez ładu i składu, źle użyty, że w nim nic si< 
nie dzieje w samem ognisku akcyj i słuchacz musi ści­
gać drobne stczegóły rozrzucone po za jej obrębem. 
Paryscy krytycy chwalą, alei oni rzadko kiedy inaczej 
czyn ą, sami po największej części piscący dla teatru, 
a zatsm oglądający s ę na jutro.

Pow i'dają, że mia^o Pary* dla zrobienia bulwaru 
Tronu , mającego iść do rogatek du Thróne, będzie mu- 
8itł> zrzucić naraz teatra: liryczny, Gaite, Cirque, Dt- 
lassemerts, Fclies drammat ques i Funambules; pra­
wie wszystkie prócz pierwszego należące do widowisk 
ludowych. Wątpię, żeby ten zamiar przyszedł do sku­
tku, chyba pierwej miasto inneby wybudowało sceneria, 

Otwarto w zeszłym tygodniu teatrzyk Beaumarchais 
a jak zwykle bywa, urrczystość taka wywołuje konie 
cznie stosowny prolog. Nim tedy zaczęto grać nową 
sztukę la Croix de ma mere, przedstawiano le Reveil 
de Beaumarchais, fantazyę bardzo ładnie przystrojoną. 
Geniusz przebudza śpiącego Beaumarchais, oznajmia 
m u , że jego teatr ma się otworzyć, ale dyrekcya po­
trzebuje prologu; a w tem napastują go natręci różne­
go rod raju; ta żąda miejsca w teatrze, ten przyjęcia bez 
czytania swćj sztuki, ten tego, ów czego innego, jednem 
słowem z tych żądań i kłopotów, tworzy się całość za­
kończona trafnem wprowadzeniem do niej jednćj sceny 
z dramatu la Mere coupable.

Ale cóż jest ów mały teatrzyk w porównaniu z tym, 
jaki Amerykanie budują dla siebie w Filadelfii na wzór 
la Scala  medyolanskiego. Będzie s ę zwał Am irican  
Academy of Music, a rozmiar jego od frontu 140 stóp 
szerokości, która idąc ku scenie, dochodzi aż do 150. 
Wszystkich imejsc jest 3,414; architekt miał wzgląd na 
dzisiejszą modę krynol n i wietrzników. O żadnćj wy­
godzie nie zapomniał, tak nawet, że w lożach prima 
donny znajdą się orzeźwiające kąpiele.

Meyerbeer na wiosnę przyjeżdża do Paryża  ale
czy z Afrykanką, czyli tylko z operetką dla opery komi­
cznej, z tem się nikomu jeszcze nie zwierzył. Tymczasem 
w operze wielkiej gotują przedstawienie rychłe Les en-  
fan ts sans souci p. Membree; potem operetkę p. Ge- 
vaert, do której libretto napisał Gust. Vaez; a jednocze­
śnie wystąpi balet Marco Spada. W rozmaitościach o- 
baczymy les L m ciers, w wodwilu U Pamphlćtaire 
(obraz żywy p. Mirecourt), w Palais ttoyal les Roses 
qui se fanem , w cyrku 5go lutego le Diable d?A r­
gent a w Buffach nie wiedzieć wiele ładnych i zaba­
wnych operet-k, bo płodniejszego nadrń te tru  nie masz 
pewnie w całym świecie. Na tydzień bieżący zapowie­
dz »t tylko: Crcqtirf*r ou le dernier des palaóirs, 1* 
Doct'ur Miracle, la M oirca d’E gypte, au Clair da la lu­
nę. le Chanson aux fenetres. Dyrektorem Buflow jest 
OflVibach, a spólakcyonaryuszem panna Augustyna 
Brohan, która pod imieniem Zuzanny miała pisywać 
dr Figaro i po napissniu pierwszego listu, rzuciła pióro 
na znws:e. W liście tym dotknęła Wikt. Hugo i La- 
martina i żal się jej źrebiło, ale po niewczasie, skazała 
więc siebie za k rę na dobrowolne milczenie.

Dna lig o  lutego w sali Pleyela p. Juliusz Fontana 
jeden z tiaj pierwszych uczniów Szopena da koncert na 
fortepianie. Odegra polonezy i mazurki swego mistrza, 
a pitem paniViardot śpiewać ma niewydane dotąd rae- 
locye polskie Szopena: Gdybym była słoneczkiem, 
Smutna rzeka, IIul inka. Pan Lindau odśpiewa dwie 
inne: Śpiew  z Mogiły i Wojak.

lllustracya dała w ostatnim numerze rysunek i opis 
pomnika wznieś onego w Warnie na cześć Władysława 
Jagiellończyka, o którym dawniśj już wspominałem. 
Wyszła także z druku książka mogąca nas obchodzić, 
bo zawierająca żywot 8. Stanisława Kostki, tytuł jć 
francuski : V.e de S. Stanislas Kostka, trad, lbrement 
de Baito‘1 et enrichi de documents nouveaux par le P 
Pcugft de la C. de Jesus." W polskim języku ogłoszo­
no: Dwa Kazania X. A. J. na XXVI rocznicę i na u- 
roczystnść ś. Jana Knntego; są zaś w diuku: Legen­
da o Świętych polskich  z obrazkami i W alka ducho­
wna  przes Scupoli.

Pamiętników księcia Eaguzy tom szósty wyszedł 
z druku wczorąj.

Na dzień 7 L t'go  odesłana została decyzya trybu­
nału w sprawie Przeglądu paryskiego (Revue de Paris) 
z powodu umieszczonej powieści Madame Bovaru  d. 
Flaubert.

Dnia 24go stycznia był drugi bal u jenerała francu 
skiego hr. de Goyon, który zaszczyciła znowu swoją 
bytnością królowa hiszpańska Krystyna z córkami i 
z zięciem, księciem Wł. Czartoryskim. Tańcowano ns 
tym balu mazurka. Królowa była także na balach u 
posła francuskiego, u ministra pruskiego i u Charge 
d’affaires brezylijskiego. Sama zaś zamyśla dać w swo­
im pałacu Steppani wielki ból w przyszłym miesiącu. 

Bawi obecnie w Rzymie margrabia de Custine.
Pani Ristori rozpocznie swoje przedstawienia 4g 

lutego. ___________________

C. k. Minister sprawiedliwości zamianował radzców 
sądów obwodowych Adolfa Klemensiewicza w Sta­
nisławowie, Jerzego Meyera de Scharfenberg, pro­
kuratora publicznego w Tarnopolu, Dra Stanisława 
kaw. Kozieradzkiego w Złoczowie i Oktawiana baw. 
P ietru sk iego  w Samborze radzcami sądów krajowych 
w obrębie sądowym sądu wyższego lwowskiego, a 
mianowicie dwóch pierwszych przy sądzie krajowym
lwowikTm ’ dw óchdr"g ich przY krajowym

^  £° Iutego. JCKAp. Mość raczył jen .- 
m8i # aa* . ro*ow* Schlitter do Niedornberg udzielić 
godność tajnego radzcy z uwolnieniem od taksy.

. ~  ^  Medyolanu sięgają ostatnie doniesienia dzien­
ników zaledwie do 1 lutego. W dniu tym spodzie­
wano się tam przybycia króla Maksymiliana Bawar­
skiego i księżnój Ludwiki matki Cesarzowój Imci; 
oczekują tam również w tych dniach arcyks. Franci­
szka Karola ojca N. Pana. Gaz. Tryestska  donosi 
z Medyolanu, że trzej patrycyusze medyolańscy, któ­
rzy otrzymali pozwolenie powrotu z wygnania: hr. 
Litta z żoną, margr. Raimondi i hr. Camozzi zapro­
szeni byli do stołu cesarskiego, co wielkie na tame- 
cznój szlachcie sprawiło wrażenie. N. Państwo opu­
szczą, zdaniem tćj gazety, Medyolan 14go b. m. a 
w d. 12 t. m. spodziewają się , że JCW. Arcyks. Fer­
dynand Maksymilian złoży w ręce N. Pana przysię­
gę jako jlny gubernator prowincyj włoskich. Zatrzy­
ma on zarazem posadę naczelnego dowódcy mary­
narki. Wjazd Arcyksięcia do Medyolanu wraz z na­
rzeczoną nastąpić ma dopiero w czerwcu.

—  JKWys. W. Książę Fryderyk Wilhelm Badeń- 
ski, mianowany został pułkownikiem i właścicielem 
50go pułku Piechoty liniowej, a fmp. i dywizyoner 
bar. August Stillfried-Ratenicz drugim właścicielem 
tegoż pułku. Dotychczasowy drugi właściciel 54<ro 
pułku piechoty liniowej fmp. bar. Wilhelm Grueber 
pierwszym właścicielem tegoż pułku; fmp. bar. Fran­
ciszek Gorizutti szef 4ój sekcyi naczelnej komendy 
armii, sze fem 56go pułku piechoty liniowćj. Fm po­
rucznicy i dywizyonery w ojsk: baron Zygmunt Rei- 
schach, właścicielem 21go pułku piechoty liniowćj; 
bar. Karol Simbschen właścicielem 7go pułku hu­
zarów; bar. Józef Barco, drugim właścicielem 3<ro 
p. hu zarów  k s ię c ia  K arola B a w a r sk ie g o ; W tlen ty  
V eig l do  K r i e g s l . l m  d r u g im  w ła ś c ic ie lo m  6go  p u łk u  
u ła n ó w  imienia JCKApM ci. Jen .-m aj. J ó z e f  B ranttem  
dyrektor arsenału artyleryi w Wiedniu, właścicielem 
pułku 8go artyleryi polowćj.

—  Tagesb. o. Bóhmen pisze: Donosiliśmy, że szla­
chta czeska zamierza założyć stowarzyszenie dla ła ­
twiejszego otrzymania kredytu hipotecznego. Na pier- 
wszem zebraniu się odbytem w tym celu w sobotę, 
rzecz ta wzięła pożądany obrót. Zarzucono pierwo­
tny zamiar, aby stać się tylko pośrednikiem między 
właścicielami ziemskiemi potrzebującemi kredytu a 
oddziałem hipotecznym banku narodowego au stria ­
ckiego, który bynajmniój nie przedstawia wielkich 
dogodności dla pożyczających, i gdzie trudności z ja - 
kiemi każda pożyczka jest złączona, stanowią raczej 
przeszkodę w szukaniu kredytu, aniżeli zabezpieczę 
nie wierzyciela. Idzie więc teraz o założenie wła 
snego banku hipotecznego, a projekt ten niezawo 
dnie znajdzie w całym kraju przychylne głosy.

neapolitańskiego w sposób taki, iż Jćj Kr. Mość i 
Cesarz Francuzów widzieli się spowodowani zaw ie- 
0 ; stasanki dyplomatyczne z monarchą 0 . Sycylii, 
r t H u -  0ld przeto poselstwa swo z dworu neapo- 
! ® skiego. Jój Kr. Mość rozkazała aby dokumenta 
stał^°Ẑ Ce łe^ °  przedin'ot'J > przedłożone wam zo-

ar uw iadam ia Was przezemnie, że jest
: i  U . ddw z rzs!dem Stanów Zjednoczonych
io onduras i źe ma nadzieję, iż układy
m  us“?9d wszelkie powody nieporozumień
co d o  Ameryki środkowej.
nr7vi*H»nw ,zawar*a z Królem Siamskim traktat 

lói k J  m z* y’ kldry wam d z ie lo n y  będzie.
lewanie iw e0 ż«r0Zkf ZaJa " am fbjaw:ć W8m ubo~ 
now ód Ha krnhA po.st$Powanie rządu perskiego dało 

i i n i l  K n,ePrzyj»znych pomiędzy W. Bry-
odebrariYch m nolirh^0 krajU‘ Rząd perski Pomi,no 
nia swe oblecł i a PnZj Strdg:’ 8 " ałc3c z<>bowiqza- 

i i l v n S ! 8  - J , y ł  waźne miast0 Herat.
że !iła ladnwa -16 i°J Kr* Mości uw iadom ić Was, że siła lądowa i morska wysłana do Bombki zaieła
w posiadanie wyspę Karrak i miasto Buszyr w ^elu 
skłonienia Szacha aby zadośćuczynił słusznym wy­
maganiom rządu Jój K. Mości

Jej K. Mość z przyjemnością przekonała sie że 
siła lądowa . morska rozwinięła przy tój sposobno 
ści zwykłą swą odwagę i zapał. * 1 P 

Jej K. Mość rozkazała nam zawiadomić Was 
gwałty i obelgi wyrządzone fladze angielskiój na- 
ruszeme praw traktatem zaręczonych nrzez władzo
cbulrtie w K M om , i „p0r l SSTJS:
przez nas zadosyćuczynienia, zmusiły r e n r e z e n S  
tów naszych w Chinach uciec się do oręża, aby to 
zadośćuczynienie otrzymać. Środki aż do ostatniój 
chwili odebranych doniesień przedsiębrane b y łi
skutldem."1 Umiarkowaniem z nader świetnym

Co do starcia do jakiego doprowadziły te kroki 
winniśmy zawiadomić W as, że Jój Kr. Mość ma na- 
dzieję, iż rząd pekiński uzna konieczność wymie­
rzenia iądanój sprawiedliwości, i wiernego dopeł­
nienia traktatem zaciągniętych zobowiązań.

Panowie należący do Izby niższej! Jój Kr. Mość 
wydała potrzebne rozporządzenia aby Wam przed­
łożony został budżet na rok przyszły. Ułożony on 
został z całą oględnością, jakiój wymaga duch o - 
szczędności i sprężystość służby publicznej w kraju 
: zagranicą.

Milordowie i Panowie! Jej Kr. Mość poleciła mi 
zawiadomić W as, że projekta do praw przedłożone 
zostaną waszemu rozbiorowi w celu ustalenia lub 
zaprowadzania poprawek w ważnych rozporządze­
niach prawnych, i J. K. Mość nie wątpi, że najba­
czniejszą zwrócicie uwagę na kwestyo dotyczące 
tak z bliska interesów wszystkich klas jój poddanych.

Jój Kr. Mość dała nam polecenie zwrócić uwagę 
Waszą na potrzebę wznowienia na dłuższy czas 
przywilejów banku angielskiego, na warunki posta­
nowione co do puszczania w obieg banknotów w po­
łączonych królestwach, tudzież ca rozbiór prawa 
dotyczącego akcyj bankowych.

Jej K. Mość poleciła objawić Wam swe zadowo­
lenie z dobrego bytu i zaspokojenia jój ludu, jak 
niemniój z tój okoliczności, iż pomimo ofiar nieu­
chronnych, jakich wymagała wojna dopiero co u - 
kończona, zasoby kraju pozostały nietknięte, tudzież
że produkcyjny jego przemysł stale utrzymuje się 
na drodze niewstrzymanego postępu. Jój K. Mość 
porucza z ufnością wielkie interesa kraju Waszej 
mądrości i waszym staraniom i gorąco błagać bę­
dzie Boga, aby Jego wszechmocne błogosławień­
stwo spływało na Wasze obrady i wskazywało Wam 
środki jakie Wam obrać należy Hla dalszego roz­
woju dobrego bytu i szczęścia wiernego jój i lojal­
nego ludu.

d ii  większego jeszcze w nim zepsucia. Jubiler pewien 
pozwał go przed sąd izby skarbowej c wypłatę nale- 
iy tośc i 1 5 0  fst. 19 sz. za guziczki do koszuli, branzo- 
ety, zegarek , medalion i klucz złoty do drzwi (bo  ofi­

cerowie gwardyi złote tylko noszą klucze). Rachunek  
sprawdzono^ sądownie i uznano za um iarbcwcny, lecz  
° r. Z8Ph>ció niechce dowodząc, i e  kiedy przedmioty te

”1 od jubilera, był jeszcze m ałoletnim , a więc mu
wearug prawa kredytować nienaleiało. Jubiler udał się

orda margrabiny Londonderry, a ta ofiarowała
mu wspaniałom yślnie 5 szyi. za kaldy fant. Ju b ile r  nie
™  ® lecz od eądu apelował do opinii publi-
cznćj — do dzienników. t

j  I/VCT  C*OQOSZ*ł ’ *e P- Sauzet wielokrotny pro­
zy en r J  epu owanych za monarchii lipców ćj, zamie­
rza wstąpić do Franciszkanów. Sauzet był jednym z naj- 
dowcipniejszych ludzi w e Francyi. Od 1 8 4  8 r. mieszkał 
po większćj części w R z y m ie , je st to starzec przeszło 
60 letni.

-  Horacy Vernet ma jechać do A m eryk i, będąc tam 
zawezwany do przyozdobienia Kapitolu w W ashingtonie 
obrazami z dziejów wojny o niepodległość.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z  dnia 7g0 lutego 

5 ł/ 4 — Hamburg ’ 7 7a . Londyn zlr. 10

A n g l i a .

R z y m  27 styczn ia .
« •  R o x c h o d ii s ię  po R sym ie w iedom ość, jak o b y  Ce 

s&rxowa r t s i j s k a  m atka m ia ła  8go  lu tego przyjechać 
iu i m y do R xI m u na dw a tygodn e. Mówią naw et, i e  
rożka gn o ro w ‘ P acca  Maestro di Camera w rfjcrono 
Ni* nnoviZe^ YVania w  Civ ta-V ecchia w ysokiego  gościa, 
m nńf w ara te8 °  ZB zupe łn ie  efleyalną w iada-
wne windom n,‘8dz!e trudniej ja k  w  R zym ie o  pe-
z własnej porąki- 1 ° ^ “  l? j  *litudziela« . n'gdy nic 
8 zagranicznych 0 P° WtBrz?J K 8 :6re 
lub z bióra m i n K ’8ta i °  ‘  WatyK#nU
Prze:hod*ąc z  ust ? >  ’f i ? .  ",e.baw1ern Pr ł>b:er8’
m . i a .  kolnr/ Że • ’ tn k l8  kolosalne rozmiary i
S i l !  P ow ieścią z  T y s ią c  noc? i

iidać sifl ma Do i Umacz?c’ pr08t<I k acik ą . Cesa- 
rT h “ dz l k  n o l E  * V lzyrau  Neapolu.
w ffń i f  nare dni z f L  8rstvvo «U8try«ccy P«y- byc mają na v m  dni z Fiorencyi do R ^ m u  podczas
wielkiego postu *). * v

•) O ile wiemy, podróż N. Pana do Fiorencyi nie jest 
wcale pewną. (P- R- Cx.)

Mowa przy otwarciu Parlamentu w d. 3 lutego 
którój treść podaliśmy w Przeglądzie z d. 6go b. 
m. odczytana przez lorda kanclerza w zastępstwie 
Królowój, następującój jest osnowy:

Milordowie i Panowie!
Mamy polecenie zapewnić Was w imieniu Jój K. 

Mości, ie  z wielkiem zadowoleniem ucieka się zno­
wu do rad i współdziałania swego parlamentu.

Jój Kr. Mość nakazała nam również zawiadomić 
W as, i e  trudności wynikłe z powodu niektórych 
rozporządzeń traktatu paryzkiego, opóźniły zupełne 
wykonanie warunków tegoż traktatu. Trudności te 

, a*w*pn® już w sposób odpowiedni i duch traktatu 
ca'k°w icie utrzymany został.

uch powstańczy, wybuchły w sierpniu r. z. w kan­
onie szwajcarskim Neufchatelu, w celu przywróce­

nia władzy Króla pruskiego jako księcia neufchatel- 
s iego, ważne spowodował zajścia pomiędzy Kró- 
r!?» i!rU * Związkiem szwajcarskim, grożąc za- 

. ^ a!rz3śnieniem powszechnego pokoju w Eu- 
i!^L«nAi • poleciła nam zawiadomić Was,
r  earJt nip z dostojnym swoim sprzymierzeńcem 
. z ncułkim starała s'ę  spokojnie rozwią-

*a obtptvi^  sP°r u , i ma nadzieję że zadowalająca 
1 w  airnłirii Û oda hędzie mogła być zawartą- 

w !  hnnfP8Wny?h uwa?> które się nasunęły 
w ciąg erencyj paryzkich i zamieszczone są
w przedłożonych wam protokółach, Jej Kr. Mość 
wraz z Cesarzem Ffancuz(5w zmuSzenj byli uczynić 
rządowi Kr a . Sycylij przedstawienia, w celu skło­
nienia tego monarchy, aby obrał kierunek polity­
czny zdolny usunąć niebezpieczeństwa, mogące za­
chwiać pokój, świeżo przywrócony w Europie- Jój 
Kr. Mość rozkazała mi zawiadomić W as, że przy­
jazne te przedstawienia przyjęte zostały przez Króla

W  f o c h y .
Piszą z Neapolu pod datą 27 stycznia do jednego 

z dzienników belgijskich: nJeżeli wierzyć się godzi 
pogłosce za pewną w naszem mieście głoszonej, lecz 
o autentyczności którój dotąd jeszcze przekonać się 
nie zdołałem , to nasze kryminalne roczniki dostar­
czą nieszczęśliwego współzawodnika Vergerowi, 
sprawcy okropnego morderstwa na arcybiskupio Si- 

ourze. Zapewniają, że pewien ksiądz chciał zabić 
sztyletem Monsignora Rosini arcybiskupa z Matery 
w prowincyi Bazylikatu. Cios odwrócony został przez 
wibaryusza. Ten ostatni padł ofiarą swego poświe­
cenia, albowiem morderca położył go trupem wy­
strzałem z pistoletu który trzymał w ukryciu. Sza­
leniec ten nie poprzestał na tem zabójstwie ale no"  
dnióił puginał w zamiarze powtórnego uderzenia 
arcybiskupa, który niechybnój śmierci uniknąłTylko 
przez przyaresztowanie mordercy. Podni» il«  r m 
tak jak  mi go opowiedziała osoba zwvkia k a a 
brze za in fekow ana, wszelako^ i
dność wypadku zaręczać nie śmiem." dokła-

K r o n i k a

dek na kolei między 8t« ^  u w noo7 P ^ P 8'
pocztowy wpadł na zndś » SchOnbrunn, i i  pociąg
5 watronHw ’ PÓżniony pociąg towarowy i ostatnie
szwanku a 8 °  !m k o d z i*- Z podróżnych nikt nieponiósł

zostało pokaleczonych .t0War0wym ludzi z* * ^ y

ka ~  /n a n y  Je8t P° dziennikach z swoich burd ulicznych, 
rczemnych i  zakulisowych szlaohetny lord Ernest V a n e  

empest potomek najarystokratyczniejszego w A nglii do-
Londonderry. O tó i dotychczas m niem ano, i e  tylko 

zbytnia moo rumu i porto jest przyczyną, dla którój lord 
ten często pozywanym bywa przed sędziego; iw ieia  je ­
dnak sprawa, którą potępiają dzienniki angielskie: dowe*

Augsburg !C6 , 4  „  ^
1 0 '/#  kr. — Paryż ’ 2 2 Agio od złota 8.  Me
tsJJśki S-procent. 84*/g. — dto B. 6-procent. —  Pcij- 
oska nwodowa 5-procent. 8 6 5/g ' — Obligi inósm a. ga li. 
cyjskie 5-procent. 81 ł/a Metaliki 7 4 */a — Mo-
U liki 4-prceent. <6*/4 .—  Metaliki S-procent. — . Losy
18S4 roko 2 9 0  — dto » toku 1889 1 8 7 J/4 dtto
u .  1854  4-proc. 1 1 0 * / , ,  — Akcye Banitowr 1 C S 1 1/ , .  
Akcye kolei żeiaz. prffnoonćj 2 2 3 0 . —  Akcye kredyts 
ruchomego 2 8 0 s/ 4.

K ur*  krukuhtt& i i 7go lutego. —  Rabie srebrne 
ns mon. polską żądają 101 , płacą 100 . —  Banknoty ** .
stryaekie: za 100 złr. mk, żąd. złpoL 4 1 4 , pł. 4 1 2 __
Prnrki kurant: ss 1 5 0  słr. mk. żądają tarów 6 8 l/ a . płgeą 
9 ■ */„• Cwascygiery żąd. 1 0 6 — pł. 1 0 5 % .—  hnperjały  
ro*. *. złr. 6 kr. 28 , pł. złr. 8 kr. 20  mk.— N apcleon d’ory
2 0 -frank. ząd. złr. 8 kr. 16, pł. złr. 8 kr. 10  mk.__
Dukaty ważne holer A sąd. złr. 1 kr. 50  płac* s}r 4 
ar. 4 8 mk. —  Dukaty anstr. żąd. złr. 4 kr. 53 pl4„4 
zlr. 4 kr. 4 7 mk.—  Listy zastawne polskie z knpocam. 
bi*i. żąA 9 6 % , płac. 9 5 3/ 4 . Listy «a*t. galio. z kupon, 
żąd. 8 3 ,/1, płacą 8 2 %  —  O bligacjo Indemn z kupon, 
żądają 8 2 , płacą. 8 1 % . _  Nowa pożyczka n»rodowa 
z r. 1854 żąd. 8 6Va , płacą 8 5 % .

K u r*  luxnxaki  z A 4go  lutego. —  Dukat holer- 
derski złr. 4 kr. 4 8 .  —  Dukat ceoarr. złr. 4 kr. 4 5 . —  
Półiroperiał ros. złr. 8 kr. 2 0 . Rubel ros. złr. l  kr. 8 7 —  
Talar pruski tłr . 1 kr. 8 2 . —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 11 . —  Galicyjskie listy zastawne za 100  
złr. bez kuponów złr. 81 kr. 3 6 . -  G ilicyjskia obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 80  kr. 9 . —  6 %  Po-
k y c x \ca narodowa h ex  k u d o n d w  z ł r ,  8 9  k r .  4 0 ,

H u r t  mełscimtks/kż ,  6 lutego. Metaliki 8 4 %. Nowa 
pożyczka C6. —  Akcye Banku wieileń. 1 0 3 2 .  —  Ako?e 
kolei żelaznój północ. 221 Agio od złota 8 ' /  o0
srebra 4*/a .—  Oblśg. uwoln. g r en t 8 1 —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 6 % .  Promessy galicyjskie 1 0 1 1/

S u r a  tea raza teak i  z 8go lutego. —  Za półim - 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 84  kop. 13 , wartość kuponu rs. 1 kop. 
86 —  Listy zastawne HI okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 4 8 , wartość kuponu kop. 6 % .

S u v a  tero c la u ia k i s dnia 6 go lutego. Banknoty 
austr. 9 7 * * /,. i .  Bankn. polsk. 9 5 %  żąd. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 1 %  d.; nowe 9 1 %  d.. —  Listy z st. 
psznańskie 9 9 T/« ż. 4-proo. 86  żąd. dto 8 % -proc. żąd. 
K' lćj Kraków. Górno Szląska 82'%  i .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

bg°  luteK°* Mówią, że podatek na pa­
piery akcyjne wejdzie w budżet. Zapewniają, że w 
T r .cu. Grecya opuszczoną będzie przez wojska za- 

I nie. Monitor zamieszcza zamianowanie dwóch 
| arcybiskupów i jednego biskupa.
. P a r  7  ̂ lutego. Monitor donosi, że wystawa 
bydła odłożoną zostBje na rok 1858. Pays ze- 
przccza wiadomości o pochodzie Anglików Kan-

R z y m  6go lutego. Monsignor Pacca i hr. Albor- 
ghetti wyjechali do Civila-Vecchia naprzeciw cesa­
rzowój rosyjskiój wdowie.

N e a p o l  3 Igo stycznia. Zamach morderczy na 
arcybiskupa Matery potwierdza się. Kanonik ugodzo­
ny zowie się Bonsanto, zabójca Ancona (?) (Patrz 
wyżój „W łochy"). _

W Grecyi obradują Izby nowo zebrane, a w cza­
sie obrad objawiła się silna opozycya przeciw m i- 
n iitrom , stąd spodziewaj^ *ię zmiany uiioisteryum; 
depesza telegrtfiszna z Paryża donosi, że wojska 
obce opuszczą ziemię gr?c 3 w fiągu marca.

Presse d’Orient donosi, że Porta wyda wkrótce 
firman amnestyi dla wszy* kich Wychodźców z Moł­
dawii i Wołoszczyzny.

Wiadomość * Teheranu przez Konstantynowi i 
Marsylią ”ad®Szuap’e ł® * 2 ^  dal®j telegrafowana, 
potwierdza ^  p.e‘ " cści nasze zdanie, że Persy a

- prZiSópznna • ńlhn • 8 lelsk ich , i źo wojna nie 
j0*i l e  Szach ■dziennik Teherański do-
ciu Busziru kazał 1 m doniesienia 0 wzię- 
nie wojny Anglii P° Wtórnie °KIosić wypowiedze-



4 CZAS z Niedzieli 8  Lutego 1857.

P rzyjechali od 6 do 7 lutego.
HOTEL POLLERA. S ielisk i Kalasanty w ł. oóbr, Szeliski 

Kazimierz w ł. dóbr z Paryże. Silbcrman Siegfried kopiec 
z Mysłowic. M ereński Ad. kupiec, Jakubow ski Józef Dr, med. 
z W arszaw y. Hr. Moszozeński Franciszek w ł. dóbr z familią 
z Galicyi. Szum ski Leopold z W iśniowej. Czakaj Tomasz 
kupiec z P rus. Rokotnitz Abr. kuziee z Koźla.

HOTEL DREZDEŃSKI. P aw eł P raus urzędnik prywatny 
z Kalwaryi.

KOLEJ ZELAZNA 
codziennie.

Fociągi osobowe odchodzą z Krakowa :
\ 0 godzinie 12tćj min. 15 po południu.

® j °  godzinie 9tej min. 5 wieozorem.
n „ I 0 godzinie 6tej min. 30 z rana.

I o godzinie 9tej min. 30 wieczorem.
n „ w i a n i u  /  0 S°d*inie 6tój min. 10 z rana.

I  o godzinie 3ej min. 25 po południu.

D? W arszaw y  {  0 f°d*inie 8ćj min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie 5tój min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 35 po południu.
/  o godzinie lOtej min. 46 z rana.
1 o godzinie 6tej min. 46 wieczorem.

o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

2S W rocławia 
i W arszawy

Pociągi . . .  . .

{ o godzinie l l t ó j  min. 15 przed południem, 
o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
o godzinie 3ej min. 37 po południu, 
o godzinie 12tej min. 25 w nocy.

Z Dębicy .

2  W ieliezki 

Z W iedn ia .

o godzinie 2ój min. 55 po południu.

osobowe z Dembicy do Krakowa:

przychodzą .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K raków  7 lutego. Dowozy czwartkowe zboża z Królestwa 

Polskiego b y ły  bardzo znaczne, zw łaszcza, id w poniedziałek 
z powodu uroczystego święta targi pograniozne nie odbyw ały 
się. W  skutku tóź tego targ  kleparski we wtorek niem iał 
żadnego znaczenia. Tak producenci Królestwa Polskiego jako 
i handlarze m ający znaczne zapasy zboża, byli we czwartek 
niezmiernie chętni do sprzedaży i odstępowali towar swój po 
eenach zniżonych, eo spowodowało spekulantów do skupowa­
nia. Zyto nabywano tak  w  zwiezionóm i natychmiast odbie- 
ranóm jako i zamawianem na późniejsze dostawy, po 14 do 
15 złp. W ielkie partye nader pięknego ziarna ofiarowane po 
1 5 złp.  nie znalazły  kupca. Piękna średnia pszenica od­
chodziła po 27 do 28 z łp ., lepsza do 30 z łp ., a wyborowa
z zaręczeniem oiężkości 170 do 172 fnt. wied. na korcu po 
32 do* 33 złp. W iele tak ie  wystawiono na sprzedaż jęczmie­
nia i owsa, lecz ceny tameczne nie są  zastósowane do tutej­
szych i nieopłaci się kupować te rodzaje zboża w Królestwie 
Polskiem na spekulacyę do Krakowa, dokąd ziarno galisyjskie 
w znacznych partyaoh i wysokości przyohodzi codziennie. — 
W czoraj na tutejszóm targowisku na Kleparzu z powodu zna­
cznych dowozów pszenicy także z Galicyi pokup szedł nie­
zmiernie słabo i tylko tyle ziarna odchodziło, oo na miejsco­
wy potrzebę niemal dzienny kupió musiano. Żyto  polskie 
w  ziarnie najpiękniejszóm płacono za dwie m iary czyli p ra­
wie za korzec po 4, 4 1/ ,  do 4*/, z łr . ,  galioyjskie piękne żyto, 
którego bardzo wiele zwieziono ofiarowane po 4, 4 1/ , z ł r ,  
pozostało nietknięte. Pszenicy tylko polskiój pięknej kupiono 
nieco po 7 J/4 do 8 '/4 i 8 ‘/2 z łr .  za dwie m iary austryackie, 
a  wyborowa zaledwie sz ła  po 8%  —8%  do 9 z łr . ale nie­
wiele; najpiękniejsza galicyjska w m ałych ilościach kapowana 
po 7, 7 ‘/4 do 7 ‘/j  i 7 5/4 z łr .  W  ogóle mimo niskioh oen i ł a ­
twości nabywania z powodu iż w łaściciele zboża od razu się 
stósowali do cen targow ych, sprzedaż jak a  się  odbywała, 
by ła  więcćj przeznaczona na ohwilową potrzebę, a  w łaści­
wego targu i spekulacyi liczącćj na odbyt późniejszy nie było, 
bo zamówień z Prus niema. Koniczyna i w tym tygodniu 
mocno poszukiwana, idzie więc w górę, i na spekulacyę bar­
dzo odpowiednia. Za ziarno dobre lecz średnie płaoono już 
od 55 do 56 z łr . za korzec, za wyborowe zaś 56 %  57 do 
5 7 '/ ,  z łr .

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nr. 29  Krakauer Zeitm g.

L l e y t » « y e .  ^  dniu 16 lutego o godz. lOtój z rana 
w W ieliczce wydzierżawienie dostawy pożywienia dla więź­
niów na rok  od Igo marca r. b. (wadium 260 z łr .)

PR ZEG LĄ D  M IE SIĘ C Z N Y  
sianu galicyjskiej Kassy Oszczędności

z dniem 31 stycznia 1857.

S t a n  C zynny:
Gotowizna . _...........................
Pap iery  publiczne

a )  nieulegające kursowi i p ła­
tne za okazaniem ..................

b ) nieulegające kursowi z ter­
minem najdłuższym  6 mie­
sięcy . . . . . . . . . .

e ) sprzedajne po kursie . . .
Zastaw y: kw oty udzielone na pa­

piery i m onety z terminem naj­
dłuższym  dni 90 . . . . .  .

W eksle: k tórych termina, me na­
deszły z terminem najdłuższym
dni 9 0 ............................  ’

Pożyczki hipoteczne:
a j  z ie m s k ie ........................
b ) m ie j s k ie .........................   ,

Rachunek różnych osób: drobn 
należytości i niedobory •

S t a n  b i e r n y :
W kładki na książeczki: 

było z końcem z. mies. z łr .  k. d.
3,130,138 17 -

wb.m . w łożyło 
883 stron 
zr. 117,682 k. 9 d .-
T . m.' włP ł acono 
857 stronom
zr. 69,984 k. 15 a. 3 

P rzew yźka w k ła d y  17,697 53 1 
Z akłady  publiczno nTraohunkach

ciąg łych  m a j* .................
O g ó ł y  

Odjąwszy sumę mniejsz, od większ.
Przew yżka surow a stanu czynne­

go stanowiąca fundusz do rozli- 
czania się w końcu roku zestro. 
nami znaleźnych im prowizyj

z łr . kr|d || [złr. k r d
52,971 43 2

215,000 — -

111,558
177,657 1 

1

136,305 — -

95,290 —

1,791.535
777,998

3 3 -
5 4 -

1,784 46-

3.177,836

1

101

8,463 6 -
1613,360,101

3,186,299
54 
16 1

3,186,299

. 173,802 381 1

I n s e r a t y .

P. BB0SSM4N chwalebn'e znany fabry­
kant powozów w No­
wym Iczynie (N eu -T e t-

_  _ -------------- schein) m iał zaszczyt o-
trzym ać od międzynarodowych Ju ry  wystawy paryskićj dy­
plom : Mention honorable (honorowa wzmiankę) do któ - 
rej J . E . hrabia Lażanski Namiestnik Morawy do łączył na­
der pochlebne w łasnoręczne pismo. Odznaczenie to otrzym ał 
p. Brossman za wystawienie bryczki, znanej powszechnie pod 
nazw* Neutyczanki. (122)

Do sprzedania z wolnej ręki każdego czasu znakomite

DOBRA KIEMiKIE
w Królestwie Polskiem

gubernii Radomskiej położone, mające 320 w łók powierzchni, 
z czego połowa lasu ; 6930 rubli srebrnych rocznie sta łych  
gotowych dochodów. — Grunta w połowie pszenne, siana 
dobrego w ielka obfitość, pańszczyzna w ystarczająca, budowle 
murowane, gorzelnia z aparatem Pistoryusza, dwie m łocarnie 
z kieratam i i sieczkarniam i, oraz piękny pałac z ogrodem 
angielskim i warzywnym. — Inwentarz żyw y dostateczny, 
granice dóbr s ta łe , hipoteka oprócz Tow arzystw a kredytowego 
zupełnie czysta. — Szacunek po 600 rubli sr. za w łókę. — 
Żadne pośrednictwa faktorów miejsca tu niemają. — Bliższą 
informacyą w skaże W ładysław  Chęciński obrońca sądowy 
w W arszaw ie  przy placu Krasińskich w domu p. Hermana 
Epstejn pod Nr. 549 na 2em piętrze mieszkający. (5 5 -3 )  j

M l  I I W T O I
bardzo zdrowa,

fabryki AUGUSTA S I M R I I O F F A  M i k d
według przepisu tam tejszego homeopaty Dr. Keler, już u - 
palona i zm ełta , w paczkach po '/2 i ‘/4 funta, za funt po 
20 krajcarów , jes t do nabycia w głównych składach na całą  
monarchią austryacką w Krakowie w handlu pana K arola 
H errm ana, a we Lwowie u p. C. F. Mtlde.
(1 1 5 -1 -3 )  A u g u s t  S o n n d e r h o f F  w Nordhausen.

Subiekt aptekarski
je s t poszukiwany. —sBliższa wiadomość u aptekarza Kalinow­
skiego w Rzeszowie. (3 4 -6 -7 )

Młody człowiek
znający sic dokładnie na gospodarstwie wiejski om, szuka posady

rządzcy ekonom icznego
jednego, dwóch lub trzech folwarków. W  obowiązku pryw a­
tnym dotąd nio by ł, tylko gospodarował przeszło 8 lat z do­
brym skutkiem w w ł a s n y m  majątku. — Napis do niego R. T. 
w Tarnowie w księgarni Milikowskiego. (4 2 -3 )

Lwów dnia 31 stycznia 1857.
Z  Dyrekoyi galicyjskiej Kasy 0«oi{dnorSei.

PROSZKI SEIBŁITZEIS
Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu , wedle świadectwa G a zety  w iedeńsk ie j, z pomiędzy w szystkich ; 

innyoh podobnych domowych środków lekarsk ich , jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym ineila- : 
lemf przez co najw yższy ten w yrok zgromadzenia między-narodowego p rzy sięg ły ch , dostarczy ł niczem niezbite- ć 
go dowodu świadoząoego o niezrównanej dobrooi i w artości tego preparatu w porównaniu z wszystkiem i wyrobami ' 
w kraju i zagranioą. \

Jedyny główny skład przesyłek! Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu ;
W a n d la .  . £

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1 złr. 19 kr. k. m. Dokładny przepis użycia we w szystkich c 
językach. , _ \

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, u zyska ły  so - f 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a  ich daleko poza granice cesarstw a się g a .— J a -  ; 
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie W  c i e r p i e n i a c h  > 
Ż o łą d k a  1 Ż y w o t a ,  jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu , hemoroidach, zawrocie, biciu ; 
serca, uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to w szystko uważanem być musi jak o  l 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwam i, przez rozsądne używanie tych proszków nie i 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła. j

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K i r c l i m a y e r  1 S y n .  |
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW Sawiczewski Klor. B ia ła  J . Berger. Bochnia  Niedzielski. B rze za n y  B. Neranzi. B u cza cz  J .  ! 
Czerkawski. C zerniow ce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. O órahum ora  L aiser. K o łom yja  J . Zachariasiewicz. / 
L w ó w  Karol Ferd. Mildc. Podgórze  S. Schlesingcr. R adauc  Rosoh. R ze szó w  J . Schaittor. Sam bor Gilatowski. j 
S ta n is ła w ó w  aptekarz Tomanok. S tr y j  A. Langner. S u c za w a  Dawid Beiner. T a rn o p o l  A. Moraweo. T a rn ó w  Józef 
Jahn. W adow ice  Sohw arz i Heinz. (2418-11) A .  A l f  t l i  w W iedniu.

Uwiadomienie dla Gospodarzy!
A. v. KHUEN DB KOSCHATE D“ SWOBODA

Sekretarz wiedeńskiego tow arzystw a Prezes prusko-szląskiego głównego Professor w eterynaryi przy c. k.
ochrony bydląt. tow arzystw a oohrony bydląt. uniwersytecie w Insbruku.

polecają w swych sprawozdaniach używanie proszku odżywczego i leczącego dla bydląt, wyrabianego w Aptece obwodowej 
Korneuburgskiej.

Dla Iiy(Iłu rogatego w razach chorobliwego wydzielania się mleka w skutku niedokładnego tra ­
wienia w podoju skąpym i z ły m , gdzie przez użycie lego proszku mleko niesłychanie się polepsza; na 
stepnie w początkach podoju krwistego; w paskudniku i wydęciu.

W  chorobach koni pożytek tego proszku jes t niewątpliwy w dychawicy; dławieniu i zołzach ła ­
godnych 1 złych; tndzież w tylczaku. . . . . . .

U owiec wywiera zbawienny w pływ na zniweczenie wąsaczal motylicę; również we wszystkich cierpieniach 
systemu brzusznego których powodem brak czynności.

Jedyny główny skład do rozsyłek

w Aptece obwodowej
w c. k. mieście obwo-\ 

w Niższej

pod „ O R Ł E M *
d o w e m  K o r n e u b u r g u

A ustryi.
mon. konw.Ceny: mała paczka 24 kr. mon. konw. — wielka paczka 48  kr. .

Każda paczka opatrzona je s t pieczęcią Apteki obwodowćj, tudzież instrukcyą dokładną użycia proszku.  ̂
g~S-Ostrzeżenie. W zięcie jakiego używa korneuburgski proszek bydlęcy spowodowało wiele nas a ownictw jego. Czu­

jem y sie spowodowani ostrzedz Szanowną Publiczność względem tych fa łszow an , g yź one z natzą 
produkcyą nie mają nic spólncgo. Panowie zatem ekonomowie raczą t r z y  za upnie baczyo na pie­
czątkę i winietę któremi paczka je s t zaopatrzona, oboje przedstaw iają « rm? aP e 1 obwodowćj kor- 
neuburgskićj.

G ł ó w n y  S k ł a d  tegoż P R O S Z K U  na P o l s k ę  i G t a l t c y ą  
utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn-

W R o z w a d o w i e  u Karola Marescha. 
w u Jozefa Krieggeisen apt
W S t a n i s ł a w o w i e  u J. Tomanka apt. 
w Stry ju  u J . Sidorowicza aptekarza. 
w  T a r n o w i e  u j .  Jahna. 
w T y f c m ie n lc y  u Nęckiego aptekarza. 
w Tłumaczu u Zopofha aptekarza, 
w T a r n o p o l u  u A. Morawetza. 
w - W a d o w ic a c h  u Schwarza i Hein-

w Białej n C. Stampla. 
w Buczaczu u Nęckiego aptekarza, 
w Bochni u Paw ła Niedzielskiego, 
w Bielsku u Karola SchafTran. 
w Czerniow cach u j .  Schnitzla.

C i e s z y n i e  u E . F. Sohiódera. 
w  D o l i n i e  U Józ. Traucnfelea aptek, 
w  D z i k o w i e  u J. Brudzińskiego.

F. Hladnego. 
w J a r o s ł a w i u  U Ign. Baiana.

Kołomyi U Nowickiego aptekarza, 
w K ałU SZ U  u Schlesingera aptekarza, 
we Lwowie u Konst. Iskierskiego.

„ u Bierzeckiego i W ebera.
Ci z panów ap-tekarzy i kupców,

Klrohm ayera 1 Syna w  Krakowie,

we Lwowie u Franciszka Tomanka. 
w Leżajsku u J . Hirschfelda. 
w Mielcu u M. Jam rugicwicza. 
w M yślenicach u A. Łowczyńskiego. 
w Nowym -Targu u L. Kamieńskiego, 
w Nowym-Sączu u Kosterkiewicza 

wdowy.
w O straw ie Mor. u A. Jastrzębskiego 
w Przew orsku  u S. Kellera'

„ u F. Kuhna.
w P rzem yślu  u Gaidetschki i Syna.

„ u Edw. Machalskiego.
w Rzeszow ie u J . Schaittera.

w W ieliczce u B. Wontorek^wdowy. 
w Zaleszczykach U Joz. Kodrębskie- 

£o & Comp.

w, którzyby sobie życzyli podjąć sk ład  z^ 08,*ć wprost albo do
albo tóż do Składu g ł ó w n o - p r z e s y ł k c  go w Korneuburgu — i bedą

zaraz, po nastąpionćm obopólnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani, (2158-5-13

Wya. bar7 
w lin. par.

przy 
0 “ Reaum.

W  
62 52

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

331“
330330

Antoni K/tobukowtki Redaktor odpowiedzialny*

Stan oiep. 
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- 1 1  0 
—13 8

87
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100

pn. wschodni średni 
pn. wsohodni słaby 
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(96) W Kochanówce (2 -5 )

obwodzie Przemyskim bedą

hrabiego W ładysław a R ozw adow skiego za opłatą do 
odchowku od Igo marca r. b. puszczane, mianowicie:

1 ) Ogier oryginalny arabski A dzgar . . .  120 z łr . m.k.
(do dziesięciu obcych klaczy tylko przypu­
szczony będzie, siedm już są zamówione, za­
tem do trzech klaczy zamówić jeszcze 
można.)

2 ) Ogier arabski pełnej krw i, Cliaban, po 
arabskiej klaczy Scheohtany sprowadzo­
nej z A rab ii...........................................................

3 )  Ogier arabskiego pochodzenia, Orient, po 
ogierze arabskim B a jra k ta r ..................

4 ) Ogier arabskiego pochodzenia Sebastopol, 
po ogierze arabskim B ajrak ta r . . . .

5 ) Ogier arabskiego pochodzenia Pressepa- 
pler, po ogierze arabskim B ajrak ta r 50 z łr . m.k.

6) Ogier arabskiego poohodzenia B ajraktar, 
po ogierze arabskim B ajrak ta r . . . .

7) Ogier arabskiego pochodzenia A ntar, po 
ogierze arabskim O b e ja n ...........................

8)  Ogier arabskiego pochodzenia Obejan, po 
“S'erze arabskim O b e ja n .........................«« *«•. ui.n.

j  ° S ler angielski pełnej krwi A ristokrat . 50 z ł. m.k.
Ktoby sobie życzy ł korzystać z tego , raczy się listownie

zgłosić pod adresą Pana Adolfa M f i l le r ,  koniuszego
W 0 anowcei oetatnia poczta Jaworów

Dla przyprowadzonych klaczy, je s t osobna stajnia.
Owies i siano po cenach targowych.

60 z łr . m.k. 

50 z łr . m.k.

50 z łr . m.k.

50 z łr .  m.k. 

50 z łr . m.k. 

50 z łr . m.k.

(72) Dwa OGIERY C3)

czystćj krw i arabskiej, ze stada JO. Księoia Sanguszki, w pią­
tym roku, są do sprzedania we wsi Dębno, pół mili od s ta - 
cyi kolei żelaznej. S łotw ina a  podpisanego

E d m u n d  J a s tr z ę b s k i .

W  ow czarniach K rasiczyńskich
bgda wystawiono na sprzedaż

rasy  elektoralnej, odznaczające sie wyrównaniem i oienkościa 
w ełny od dnia 15 lutego b. r .— Ofocijcy takowe widzieć, ze­
chce się udać do p. S z y s z to  w s k ie g o  rzadzcy dóbr w Kra­
siczynie pod Przemyślem. (6 5 -3 )

Kostiumy krokowskie
( K a r a z y e )

wypożyezać można
w handlu galanteryjnym  pod firmą V .  B. HAHK przy 
ulicy Grodzkićj. (1 3 -5 -6 )

Kostiumy Damskie
i domina w różnych kolorach na czas karnaw ałow y są  do 
wypożyczenia w domu Nr. 349 przy ulicy Szewskiej na drą­
giem piętrze; gdzie tak że , gdyby sobie kto życzy ł z swoioh

latnnra miań a«i«»l " 1szalów lub m ateryj takowe mieć, będą natychm iast uskute- 
czm ane; — przyczem przyjmują się do roboty wszelkie dam -olrm nhrama mmnnn.1  .1— , ,

najum iar- 
(6 4 -3 )

skie ubrania, 
kowańszćj.

mianowicie suknie, a  to po cenie

C . k .  T e a t r  p o l s k i .  — W  niedzielę 8 lutego

ULICZNIK W ARSZAW SKI
krotochwiln ze (piew .m i w |  , k 0je p. Ant W ien iaw akie,.. 

O s o b y :
Pan Rabek m ajster s z e w s k i ...pan W isłocki.
Jagusia jego c ó r k a ......................................   Suiikowska.
Kunegunda ciotka Jagusi sta ra  panna . pani Królikowska.
safianek c z e la d n ik .................................... pan Janowski.
Jacuś Rzemyozek c h ł o p i e c .................. pan Benda.
P i a s k a r z ................................................panna Krajewska.
I J a n d la r z .............................................  pan Galasiewicz.
Ś m ie c i a r k a ...................................................pai Krajewska.
Urzędnik p o l ic y jn y .................................... pan Karsznioki.
N ie z n a jo m y ................................................... Pan Sulikowski.

(Rzecz dzieje się w W arszaw ie.)

PANNY KONOPI ANKI
Obrazek dramatyczny w 1 akcie.

O s o b y :
Piotr Konopień, dziedzic szlacheckiej części w Konopnej

W o l i ........................................  . • • • PM W isłocki.
Jakóbowa Konopianka, dziedziczka części

tejże wsi . . . . . . .  . • - - ■ panna Radzyńska.
Zosia, córka P io tra  Konopień . . . .  panna Krajewska.
Joasia 1 . . .  . » , • • • Pani Sulikowska.
Rózia )  pam CJ . . • panna Szynglarska.
W ład y sław , dziedzic dóbr w Płockiem

i w łaściciel części w Konopnćj W oli pan Janowski. 
Marysia, służąca pani Jakóbowćj . . pan. Krajewska. 

(R zecz dzieje się w Konopnej W oli.)

JANEK z pod SKALMIERZA
Obrazek ludowy w  1 akcie ze^. piewami przez Gregorowioza.

S tanisław , sta ry  gospodarz .
Katarzyna . • ...........................
B a s ia .............................................
Janek .............................................
J ó z e fa .............................................
D w o r s k i  s łu g a  . . .  .  . . .

W ieśniacy i_ W ieśniaczki. — (Scena pod Skalmierzem.) 
Cena miejso zwyczajna. — Poozatek o godz. 7.

pan Galasiewicz. 
panna Radzyńska. 
pani Sulikowska.

, pan Janowski.
. pani Karsznioka. 

pan Benda.

Pan Hieronim Salom oński
pierw szy barytonista opery w łosk ić j, wkrótce da się słyszeć

na tutejszćj scenie polskiój.

W  Drukarni C*M0«

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 

Czapliński Antoni r*§«ł*ea drukarni,



URZĘDOWE.
O bwieszczenie. (70-1-3)

(L. 1 0 ,3  9 7.] C. k . sąd  krajow y krakow ski podaje do 
publiczućj w iad o n o śc i, i i  w sku tek  p o la rn a  P . Em ilii 
BartoEzew skićj, dozwala się na zaspokojenie preteDsyi 
1 0 , 0 0 0  z ip . wraz z przyna!eżytoś.,'iaini w drodze egze- 
ku .y jnć j, licytacya realności na  K azim ierzu chrześciań- 
skim w Gm. V I N r. 4 7 w księdze dok X V II  stron . 
3 7 83 n. 718  w księdze X X  pag. 2 161 n. 179 i k r.

P S ' 6061 n 906  położonćj, do W in c in teg o  L u t­
kiewicza n a ’eżącćj, k tó rato  l ic jta cy a  odbywać »ię będzie 
w dwó h term inach , to j e , t  1 2 go m arca 185  7 r. i 16 
kw ietnia 185 7 r. o godz. 10 z r .n a  w tutejszym  lokalu 
sądowym pod następującym i w arunkam i;

1)  Jako  cena wywoławcza oznac za się w artość sza- j 
cunkowa 7 8 ,59 2 z łp w srebm ćj b rzęczą 'ć j n o - ,  
necie polskićj albo bankn. tach austryackich wyro- , 
kam i byłego c. k . T rybunału  I  W ydziału  d. 2 6 
stycznia 1 8 5 1  i  16go m aja 1855  15go czerwca j 
1 85 5  ust now iona, wedle kursu na d n u  w ydania; 
edyktu obrjchow r-na, poniżćj k 'ó  ej to ceny real- . 
ncśó w powyższych term inach l i  ytacyjnych sprze­
daną b ę d z ie .

2 ) K ażdy  c ię ć  licytow nia m ający, obowiązany je s t 
zl żyć na rę ,e  k  misyi Iicytaryjnćj „ część w ar­
tości szscunkow ćj, to jest summę 7 8 5 9  zł. w pol­
skićj brzęczącdj monecie srebrnćj alba w bankno­
tach austry.ickieh , albo też w innych austryackich 
ob ligaeyach , w listach zastawnych galicyjskich  lub 
w książeczkach w iedeńskićj kassy oszczędności we­
d ług  w artoś i nom inalnćj. Od obow iązku z ożenią 
tegoż V adium  uwolnioną je s t  w z u p tłn  ści P. E - 
m ilia B artoszew ska popierająca egzekucyą, zs ś czę­
ściowo r .  K atarzyna Krzeszowska, gdyż ta  osta tn ia  j 
z o da je  przypuszczoną do licytacyi za złoże dem  j 
części tegoż V adium  w ilości 18 59 z łp ., je d n a -!  
kow ż P. E m ilia  B artoszew ska rów nie j^ k  i P. K a ­
tarzyna  '{rzeszow ska w razie gdyby jedna lub d ru ­
ga licytować ch cia ła , winny się p rz .d  kom isyą li­
cytacyjną wykaz: ć , i i  p ierw sza na  realności pod 
L. 47 Gm. V I całe V adium  w ilości 7 8 5 9  złp. 
na swój p re teasy i w ilości 1 0 , 0 0 0  złp. w pozy-
cyi 16 wyk. hip. d ru g i  zaś część V adium  6 0 0 0
z łp  na swćj sum m ie w ilości 6 0 0 0  złp. w pozy-
cyi 19 wyk. hip. rettlności p  d L. 4 7 w Gm. V I
K raków  hipotecznie zabezpieczyła. V adium  w go­
tówce złożone wrachowane zostanie nabywcy w ce­
nę kupna, innym  zaś mającym chęć licytow ania 
zwrócone będzie po skończonej licy tacy i, Vadium  
nie w gotówce złożone winuo być w 8 dniach po 
prawomocności ak tu  licytacyjnego na gotówkę w au- 
ftry„ckich  ban k o ta ih  zamienione.

8 )  P retensya A rcybractw a M iłosierdzia w ilości 3 000
złp . w p zyeyi 7 ciężarów  ja k  rów nież pretensye 
innych publicznych zakładów  w ilości 1 9 ,405  złp. 
w poz. ciężarów 9 ,  U ,  12 i 13 zabezpieczone, 
zostawi j ą  się przy tój realności zebow ązkiem  pła 
cenią procentu 5 %  o l  dnia nabycia bez oczeki­
wania r.a prawom ocność w ykatu p łatniczego.

4 ) Czynsz ziem ny pow ielsorządow y zwany, w rubryce 
„ograniczenia w łasności" zam iesz zony, k tó ry  ma 
być skapita lizow any, ja k  również czynsz ziemny 
w pozycyi 8 ciężarów  ju ż  w ilości 2 1 9  z łp . 2 0 
g r. skapitalizow any, pozostaw iają się na  realności 
z obowiązkiem  płac*, n ia  tychże rocznie po 2 z łp . i 
10  z łp . 2 9 g r.

5 )  Również zostaw ia się nisnaruszone w rubryce „o- 
graniczenió własności® zabezpieczone praw a w spół 
w łasnośti m uru gran icznego , k tó re  służy m słżcn 
kom Józefowi i T eresie Szulcom.

6) R e-ztu jąca  cena kupna wraz z procentam i 5°/0 od 
dnia licy tacy i, złożoną zostanie na  m ocy prawo 
mocnego wykazu płacen ia  w przec iągu  dn i 80  od 
d aty  nabycia do depozytu sądowego albo też w prze­
ciągu tegoż samego czam  winno być udowodnione, 
iż wierzyciele zgodzili s ię , aby ich  pretensye po­
zostały nadal zabezpieczone na tejże realności.

7 )  N ależytość przypadającą za  przeniesienie własności 
w edług ustaw y stemplowćj z d. 9 lu tego 1 8 5 0  r.
N r 5 0 D zień. P r. Pań. winien nabywca własnym 
kosztem  bez śadoego regresu  uiścić.

8) W raz ie  niew ypełnienia k tórego  z warunków licy ta­
cyjnych, u traci nabywca i ło io n e  vadium  na korzyść 
wierzycieli i d łużn ika , oraz będzie uznanym r a  żą ­
danie dotychczas, wego w łaściciela lub k tórego 
z w ierzycieli hipotecznych za niedotrzym ującego 
kon trak tu , i relicytacya przedsięw ziętą będzie w myśl 
§ 4 4 9  U st. Cyw Galie, bez oszacowania i na  jeg o  
niebezpieczeństw o i k o sz t, n igdy zaś na  jeg o  ko- 
k o rzyśó , a  to w jednym  tylko term inie przy zacho­
waniu przepisów  § 4 3 3 tejże  ustawy, nawet poni- 
żćj ceny szacunkowćj.
W razie  niesprzedania tój realności w powyższych 
^erminach licytacyjnych nad lub też za cenę sz a - 
SądS° c ’ - wyznaeza 8:'« wedle § 1 4 8  i 152 Ust. 
wierzy, iep0’ term ’n do wysłuchania hipotecznych 
nych na*5 d zw*lnienia warunków  licytacyj-

p o łudn iu , n u t t ó 1 kwieitn ia  1 857  0 S ^ z .  * 4  P° 
hipoteczni z tśm  ZT “ UJł 8,ę wszyscy w ierzyciele
ważani będą “  “ ie. ■*awai W
wających. sadzający  się z większością sta-

io)
.ności i tenże będzie wprowadzony ~ « T t
zyczne nabytćj realności, wSzyatkie ^  e

hipoteczne na cenę kupna przeniesione zostaną na 
żądanie nabywcy z stanu biernego tejże  realności 
wyextabulowane.

1 1 )  Co do ciężarów, podatków  i innych danin, takow e 
i przejm ie na siebie nabywca od daty l.cytacyi.

O przypisaniu  tejże licytacyi w drodze exekucyi, wszy­
scy w ierzyciele h ipoteczni a m ianow icie: w iadomego za­
m ieszkania do własnych r ą k ,  ju ż  zaś w ierzyciele hipote­
czni P io tr i Jadw iga  Mierzyńscy, tudzież Ju lian  i E leo­
nora Bieńkowscy, których teraźniejsze zam ieszkanie są ­
dowi je s t  n iew iadow em , oraz w ierzyc.el , k tórych p re­
tensye zostały  z a b e z p i e c z o n e  na t  j i e  realności po d. 3 0 
września 185 6 r; albo k tórym  niniejszy E dykt z jak ie j­
kolw iek przyczyny albo wcale nie, a lb  > nie na czas do­
ręczonym byćby m ógł, do rą k  u r'acow io . ego w tym celu 
ku ra to ra  p. adwokata D ra  M ra cz k a , k tó rem u p . adw okat 
D r Zucker substytuow anym  je s t ,  ja k  również prz.-z n i­
niejszy E dykt, w re sz ce  obydwie strony —  zawiadomienie 
otrzym ują.

Kraków d. 16 g rudnia  18 5 6 r.

t119J Ankundigimg’ 0 -3)
emer Lieferuny von Rossharr matrazzen etc.

[N . 2 7,9 6 3 .] Z ur bessern  E in rich tung  der B adeanstalt 
in  K rynica w erden :

2 0 Stdok dreitheilige  R osshaarm atrazzen ,
2 0 „ m it R osshaar gefttllte K ojfpo lster

und 2 0 „ wollene woisse Som m erdecken anzus.haf-
fen gesucht.

L m ferungslustige werden au fg efo rd ert, ikrę diessfiilli- 
gen  schriftlichen versigelten  A ntrfige langstecs bis 2 6 . 
F eb ru a r 1. J .  12 U hr M ittagg bei dem Ókonom ate der 
k . k. F inanzlandes-D irektiou  in K rakau (A m isgebilude 
am S tradum ) zu u b erre ich en , wo um 3 U hr N achm it- 
tags zur kom m issionellen Eróffnung der Offerte g e s ih r it-  
ten  werden w ird.

D ie Offerte is t ein V adium  von 2 0 fl. beizuschlies- 
s e n , welches dem jen igen , dessen A nerb ieten  g leich von 
der Kom mission ais unannehm bar befunden w ird , im 
F a lle  seiner A nvesenheit unm ittelbar zuifickgestellt wer­
den wird.

IJefcriiugsbedingnisse:
1 )  Jede  M atr..zze b a t aus 3 g le ic h e i Polstern  zu be- 

s teh en , welche zusam m en 18 W ien er Pfund reiues 
R osshaar ohne alle Beim ongung aad erer Stoffe 
wohlgezupft und gleichm Sssig v e rth e ilt en thalten  
mOssen.

D er U oerzug ha t aus festen d ieh ten  gcwóhnli- 
chen M atrazzenzeug  zu b es teh en , wovon eine m it 
dem S iegel des O fferenten versehcna P .o b e  dem 
Offerte beizulegen ist..

2)  D ie K opfpolster sind aus dem selben Z euge wie die 
M atrazzen iinzufertigen und haben j e  4 Pfund gu t- 
g e re in ig te s , w ohlgezupftes R osshaar ohne alle Bei- 
m engung anderer Stoffe zu en thalten

3 )  Die angetragenen D ecken s nd  nach ik rer Liioge, 
B re ite , Schwere und sonstigo Beschaffenheit in dem
L ieferungsantrage genau zu beschreiben.

4 )  D ie L ieferungszeit w ird a i f  deu 2 0 . A pril d. J .  
festgesetz t, jedoch  steh t dem U nternehm er f re i ,  d ie I 
zu liefernden ArtiKel auch friiher ebzustellen.

5 )  D en U nternel m ungslustigen wird f^rner freigestellt, 
die L icferung in  K rakau oder in N eu -8andec zu 
realiziren  und darnacłi auch ih re  AntrSge einzu- 
richten .

6)  E s werden auch A n trag e  au f die e iazelnea A rtikel 
(M a traz ze n , Po lster und D ecken) angenom m en w erden.

7) D ie  verlangten  Preise m tissen fu r  jed en  A rtik e l be- 
sonders in Ziffern und B u  hstaben  bestim m t und 
ohne Bezugnahme au f ein anderes O ffert ausgedriick t 
werden.

8)  F d r alle L ieferungsgegenstUnde w ird eine solide 
A rbeit aus guten Stoffen g e fo rd e rt, daher auch A l- 
tes zuriickgewiesen w erden , was n icht q u a lita t-  
m assig befunden wird.

9) D ie gelieferten Gegenstknde w erden kom missionell 
uud zw ar je  nach dom O rte  der A blieferung ent- 
w eder von dem Oekonomate der F inanz-L andes-D i- 
rek tion  oder von de r Finanz - B ezirks - D irektion  in 
N eu Sandez ubernom m en und hiebei in A bsi-h t au f 
ih re  entspreohende Beschaffenheit geprfift w erden. 
Behufs d ieser Prflfung w ird insbesondere der In h a lt 
M atrazzen und P o lste rn  untersucht und die Abwa- 
ge  desselben vurgenom m en w erd en , daher denn 
auch das V iedervernahen  de r aufgetrenntea Stellen 
vom U nternehm er oder au f des en Kosten zu ge- 
schehen haben w ird.

1 0 ) F dr d ie qualit&tm assig abgelieferten G egeustaude 
Wild dem  Un*ernehmei die m óglichst schnelle Be- 
zahlung des bedungenen Lieferungspreises zuge- 
sichert.

11 )  D as Vadium  wird nach beendig ter L ieferung zurdek- 
gestellt, im F a lle  de r N ich tzuhaltung  des Lieferungs- 
vertrags h iogegen ais verfallen erkl&rt.

on de r k. k . F in a n z - L a n d e s -D irek tion .
_ rakau  8“ » 14 . Ja n n e r  185  7.

Da d e r A ufen th id tso rt des B elangten  hiegerichts un- 
bekannt is t, so ha t d ss k . k. L andesgerich t zu seiner 
\ e i t r e t u a g  und auf seine G cfahr und K osten  den h ie -  
sigen k . k . L andesadvokaten  H errn D r. G rdnberg mit 
S u b stitu iru n g  des H errn  k. k. Landesadvokaten  Doktor 
G tisoler ais K u ra to r  b este llt, m it welchem die angcbrach- 
te eohtsjache nach de r fu r  Galizien vorgeschriebenen 
Gerichtsordiiu . g verh an d e lt w, rden w ird.

D u .ch  d  e ;es E d ik t  w ird dem nach der B elangte  erin- 
n. r«, zur rc h ten  Z e it en tw eder selbst zu e rschciner, o- 
der die e rfe rd e rli hen R echtsbehelfc dem bestellten  V er- 
tre te r  m itzutbeilen , oder auch einen andern  Sachw alter 
za wahlea und diesem  k. k .  L andesgericlite  a:.zuzeigen, 
uberhaup t d ie zu r V e rth s id ig u n g  d ienlichen v rsc h rilts -  
m asigen R ech t.m itte l zu e rg re  fen, indem  e r sich die 
aus d e re i  V erab sk u m u rg  en ts tehenden  Folgcn selbst bei- 
zumessen haben w ird.

K rakau den 1 Sten Jżn n e r 18 > 7

eaum ende verlie rt auch das R ech t jed e r E inw endung und 
jed e s  R ech tsm itte l gegen  ein von den erschcinenden B e- 
th e ih g ten  im Sinne §. 5 des kais. P a ten tes vom 25. 8 e- 
p m e r 1 8 5  0 . getroffenes U eb ere in k cm m en , rn te r  de r 

oraussetzung , dass seine F o rd em n g  nach M ass ih rer bti- 
cher ic .en R angordnung  auf das E ntlastungs -C apitel uber- 
wresen w o rd en , oder im Sinne des § . 2  7 des kais. Pa­
tentes vero 8 ten  N ovem ber 1 8 5 8  auf G rund und Bo- 
don versichert geb lieb en  i t.

Aus dcm R a th e  des k. k. K reisgerichtes.
N eu-Sandez am  8 i .  D ecem ber 185  6 .

C98)  E d i c t. ( i - 3 )

[Z. 1 2 ,8 5  7] Vom k. k. K rakauer L an d tsg erich te  wird 
dem, dem W ohnorte nsch  unbekann ten  Severin Z icbro- 
wski, und Falls  derselbe g esto rben  ist, dessen uubekann- 
ten  E rben  m ittelst des gegenw artigen  E d ik tes bekannt 
gem acht, cs habe w ider d ieselben  bei diesem  k. k. Lan- 
desgerich te  die F rau  A ntonia R aczyńska unterm  praes. 
16ten D ezem bcr 185 6 Z. 1 2 ,8 5  7 d ie  Kle.ge wegen 
E x tabuhrung  der pos. n. 41 . on, im L astensfande der 
G ttter Cuorow.ce zu Gunsten des S everin  Z Lbrow ski in- 
tabu lirten  3 - jłh r ig e n  P ach trech te  de r G u te r W ieprz mit 
Tw ierdza und P rzykaza wie auch des vorausbezahlfen  
Pachtschillm gsbetrages pr. 1 0 ,5 0 0  flpol. u b erre ich t und 
um richterliche H ilfe gebeten , worOber die T ag fah rt zur 
m ilndlichen V erhandlung  au f den 31 ten  M arz 1 85 7 um 
10 U hr V orm ittsgs h ie rg tr ich ts  anberaum t w urde.

Da der A ufen thaltsort de r B elangten  diesem  k. k. 
Landesgerichte unbekannt is t, so h a t das k . k. L andes­
gerich t zum Behufn der V e rtre tu n g  desselben und auf 
dereń Gefahr und K osten den hiesigen Landesadvokaten  
D r. M achalski m it Subsitu irung des L andesadvokaten 
Dr. Zyblikiewicz ais K urator bestellt, m it w ei.hem  die 
angebrachte Rechtssache nach der fiir Galizien vorge­
schriebenen G eriohtsordnung verhandelt w erden w ird.

D urch dieses E d ik t wird dem nach der B elangte i r in -  
nert, zu r rech ten  Z eit entw eder se lbst zu erscheinen, o- 
der die erforderlichou R echtsbehelfe dem  bestellten  V er- 
tre te r  m itzutbeilen , oder auch einen andern Sachw alter 
zu w ahlen und diesem  k. k. L andesgerichte anzuzeigen, 
tlberhaupt die zu r V ertheid igung  dienlichen vorschrifts- 
m as iigon R ech tsm itte l zu ergreifen, indem  dieselben sich 
die aus dereń  V erabshum ung entstehenden  Folgen selbst 
bcizum essen haben werden.

K rakeu den 1 2 ten  Jan n er 185 7.

C88)  E d i c t .  (1 -3 )
]N ro £44 ] Vom N e u -S -n d e z e r  k .k  K re isgerich te  wird 

den dem Leben und W ohnorte  nach unbekannten  Susanna 
U latow ska und Jcsef Bobow ski und  ih ren  dem N am en, Le­
ben und W ohnorte nach unbekann ten  E rb en  m itte lst ge­
gen w artigen  Ediktes bekannt g e m a ch t, es babe  w ider d ie­
selben H r Anton S tańsks F m i  Ju lie  Zdanow ska und Frau  
Ju lie  Izabel’a Freinn Gostkowska w egen E rkenn tn ies dess 
d ie  liber Chomranice n. 4 d. 1. on. und  M ęcina górna n. 
3 d. 1 . on. haftende Summę 1 0 , 0 0 0  flpol. durch  V erjah - 
ru n g  erloschen und zur Lóschung aus dem L astenstande  
dieser G fite r geeignet se i, K lag e  angebrach t und  um rich ­
terliche H iife g eb e ten , woruber die T sg fah rt zu r m iind li- 
chen V erhandlung dieser Rechtssache auf den 6 . Mai 1 8 5  7 
um 10 U hr V orm ittags anberaum t wurde.

D a de r Aufent halts ort de r Belangten n icht b ekann t ist, 
so h a t das k  k . K reisgerich t zu dereń V ertre tu n g  und a u f  
dereń  G efahr und K osten den hiesigen Landesadw okaten  
D or M icewski m it S ubstitu irung  des Landesadwokaten D or 
Zajkowski ais C urato r bestellt, m it welchem die angebrach te  
R echtssache nach de r fOr Galizien vorgeschriebenen Ge- 
rich tsordnung  verhandelt werden w ird.

D urch dieses E d ik t w erden demnach die B elangten erin - 
nert., zur rechten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderliche.a R cch tsłe lfe  dem bestellten V ertre te r m it- 
zu iheilen, oder auch einen andern Sachw alter zu w ahlen 
und diesem K reisgerichte  anzuzeigen, tlberhaupt die zur 
V ertheid igung  dienlichen vorschriftsmSss.'gen R ech tsm itte l 
zu e rg re ifen , indem sie sich die aus dereń  V erabsH um ung 
en tstehenden  F olgen  selbst beizumessen haben werden.

Aus dem R athe  des k . k. K re isg frich tes . 
N en -8 andsz am 1 9en Ja n n e r 185 7.

iftosj O g ło s z e n ie  L ic y ta c y i. o-3)
[N er 1 5 8 4 . )  M agistrat, król.-głów nego M. K rskowa po- 

duje do powsset hnój wiadomości, iż c e le m  sprzedania 21 J 
sztuk drzew  top lo ych na wycięcie przeznaczonych przy 
drodze głównój około plantacyi lub  częściowo za gotową 
zaraz zap ła tę , odbędzie się w dniu 12 lutego 185  7 r. 
w gm achu M ag istratu  w b iórze  IV  D epartam entu  o go­
dzinie lO tśj z rana  publiczna l ic j ta c y a .—  N a pierw sze 
wywołanie ustań  wia się cena z łr . 1 k r. 1 5 za jed n ę  sztukę. 
W arunki licytacyi m ogą być przejrzanem i w biórz ; IV  
D epartam entu  M agistratu .

Kraków dnia 2 3 stycznia 185  7 r.

Obwieszczenie.
C E S .-K R Ó L E W S K I N O T A R Y U S Z  P U B L IC Z N Y  

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.  
Z aw iadam ia, iż w moc razo lucy i c. k . S ąd u  delego­

wanego m iasta  K rakow a z dnia 2 Ig o  stycznia 185  7 r. 
do N. 19 rozpocznie się w dniu 17 lutego r .  b. o g o ­
dzinie 9 tój z ra n a , w gm achu pod L . 3 00  przy  ulicy 
ś. A nny w K ra k o w ie , sprzedaż ruchom ości przez licyta- 
oyą publiczną po Tom aszu M ajewskim  budowniczym  po­
zostałych , za m onetę kurs dobry w kra ju  m ającą.

K ra k ó w  d. 5go lu tego 1 85 7 r.
( 1 1 3 - 1 - 3 )  F ranciszek  J a k u b o w sk i.

(87) E d i c t . (1 -3 )

C9:|3 E d i c t .  O*)
6 ^ 0m k .  K rak au er Landesgerichte wird
.fY* °^ ann  N ieprzeck i m itte ls t gegenw artigen E-
i* f3 ź  Senja°b t, es habe w ider denselben H err
ose a ‘ s 1 durch  seinen B evollm achtig ten  den k. k.
aB ®sa vo aten  H n  D r. M achalski w egen Zahlung von 

6,00 p o .  8am nit Z insen vom 2 9ten O ktober 1 8 4 6 , 
de r Convention al8 s tra fe  von 5 0 0  flpol. un Gerechtfer- 
tig h a ltu n g  der auf de r R ea lita t N ro  122 Gem iende V I 
m  Krakau h a fttn d ea  P ra n o tiru n g  der obigen BetrSge 
u cd  G erichtskosten-Ersatz Sub praes. 16 ten  December 
1 8 5 6  Z. 12,3 7 3 die K lage  angebrach t und um richter­
liche Hilfe ge eten, w oriiber m it h iergerich tlichen  B e-
scheide vom 13 ten  Ja n n e r  185  7 Z. 12 ,8 7  3 die Tag-
fah rt zur m undlichen V erh an d lu n g  au f dem 24 ten  F e­
b ruar 185 7  um 10 U hr V orm ittags hiergeriohts b e -  
itim m t wurde.

[Z. 7 2 0 8 .]  Vom N eu-Sande e r  k .k .  K reisgerich te  wer­
den in  Fo lgę  E inschreitens der F r . K arolinę W olska, Hr. 
K ajetan  W olsk i, Jo se f und Ig n a tz  W olsk i, T h e ’*la M a­
rianna und Em ilie W olska, dann F ranciska Oraezewska 
bńcnerlichen B esitzer und B ezugsberech tig ten  des im J a -  
sloer K reise liegenden, in der Landtafel Dom. 4 7. pag. 
361 vorkom m enden G utes B orarów ka Behufs der Zuw ei- 
“ung des m it E rlass der K rak au er k . k. G rundentlastungs- 
M m isterial-C om m ission vom 30  Ju n i 185 8 Z. 3 033 far 
obiges G ut bew illigten U rbaria l-E ntschSdigungskap ita ls pr. 
4 1 8 3  flor. 2 0 k r. Con, Mze. d iejenigen, denen ein Hypc- 
thek arrech t auf den gonannten G litern  zusteht hiem il 
au fg efo rd ert, ihre F orderungen  und Ansprflche lżngstens 
bis zum 2 0. M arz 185  7 bei diesem k .k . K reisgerichte in 
N en-Sandez schriftlich oder m tindlich anzumelden.

D ie A nm eldung h a t zu en thalten : 
a )  die genaue A ngabe des V o r- und Zunamc-ns, dann 

W chnortes (H aus-N ro) des Anm elders und seines ali- 
fa lligen  B evollm achtig ten , welcher eine m it den  ge- 
setzl.chen E rfordernissen  versehene und leg a lis irte  
V o llasac lt beizubringen h a t; 

o) den B e trag  der angesprochenea H ypothekarforderung  
eowobl bezuglich  des C ap ita ls , a is auch dor aUfal’ 
bgen  Z in sen , in so weit dieselben ein g leichcs Pfand- 
rech t m it dem Oapitale geniessen*

c) d ie bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post,

d ) wenn de r A nm elder se inen  A u fen th alt ausserhalb  des 
Sprangels dieses k. k. G erich tes h a t ,  d ie Nam hafL

zur S a C e e*gerkhmche° Vende? Bevolbn4chtiStan>

Sf" 1** ~  ^
Y ! Un . ITrar mi* g leicher R cohtsw irkung, 

wie --.u zu e igenen H tn d e n  gescheheue ZusteR ang, 
w urden  abgesendet w erden.

. . .  eicb w*rd  b ek an n t g em ach t, dass d e rjen ig e , der 
fi 1 om eldung in ob iger F r is t einzubringen cnterlassen 

... r’ f °  angesehen w erden w ird, ais wenn er in d i i  
>i erw eisung seiner F o rderung  auf das obige E ntlastuogs- 
ap ita l nach M assgabe der ihn treffenden Ri ihenfolge ein- 

gew illiget h& tte, und dass er bei der V erhandlung nicht 
w eiter geh ó rt w erden w ird. D er d ie  Anm eldungsfrist Ver-

I n s e r a t y .
DO KSIĘGARNI ó-0 

J ó ze fa  C zecha w  K rak ow ie
nadesz ły  następujące nowe dzie ła:

B aranow ski Szym on, Przygody sta rego  żołnierza z 9go 
pu łk u  Księstwa W arszaw skiego, 8 vo. L ipsk  185 7.

B udzyński W łodzim ierz, L itti z H elgoland 8 vo. W ilno 185 7. 
detto  detto  Niem cy i Szw ajcarya, 8vo. 2 t. W ilno.

Chodźkowie Cezar i D om in ik , Życie N ajśw iętszći Pan­
ny 16. W ilno 1 85 7.

F . S. D .,  Dwie pow iastki m oralne dla dobrych dzieci 
1. O braz B oga R odzicy  czyli dziecię zgubione z dwo­
ma rycinam i. 2 . D obry czyn albo dobrodziejstw o wy­
nagrodzone, z ryciną , 16 . W arszaw a 185 7.

F la tt  O A ą r, B rzeg i W is ły  od W arszaw y do Ciechocinka
z sześciom a w idokam i i dwiem a mapam i, 4to. W arsz.

oz owski F e lix , A a a l ia  pow ieść m oralna 2 t. L ipsk  185 7.
U»*7 n » N a d -B u tn e  o b ra ry  i pow iastki 3 t. 8 vo.

W arszaw a 1 8 5  7.
Laskowski R o m an , M ichał O drow ąż powieść historyczna 

z czasu osw obodzenia W iedn ia  przez Jan a  I I I ,  2 t. 8vo. 
W arszaw a 1 8 5 7 .

M alczew ski A ntoni, M arya (z ryciną) 2 4 . W arsz. 185 7‘
M orzkow ska W ale ry a , Nowy G lad ia to r powieść, 8vo. War­

szawa 1 85 7.
N ow osielski A ntoni (M arcinkow ski), L ud u k ra iń sk i 2 t. 

8vo. W ilno 1 8 5 7 .
P łu g  Adam , K łosy z rodzinnćj niwy, 8vo. W iln5,
R ose W ito ld , Nowy poradnik  lekarski, 8vo. V\arsz. 1 85 7.
S łow nik języ k a  polskiego do p o d r ę c z n e g o  użytku, w ypra­

cowany przez A lexandra Zdanow icza, Micha a ogusza  
S zyszkę, Ignacego Filipow icza i W aleryana lo m asze- 
wicza, z udziałem  B ronisław a T re n to w s k ie g o  . . p r. 2 0.
8vo. W ilno. c

Słotw iński F e l ix ,  Dzieje p o w s z e c h n e g o  Soboru  T ry d e n t-  
skiego, 8vo. K raków  185 7.

Śniadecki Ję d rz e j,  O fizycznym wychowaniu d z ie c i, 1 2 .
W ilno 185  7.

Śm igielska Jó zefa , Zabawy przyjem ne i poży teczne d la 
m łodego wieku 1 6 CZJ 1 E  8 vo. W arszaw a .

S tan k ar T ., Fizyka popularna zaw ierająca  w sobie op i­
sanie główniejszych fenomenów n a tu ry , m echaniki, św ia­
ta  powszechnego, tudzież hzyologicznych i  chem icznych 
własności ciał i Jestestw , do sk ła d u  ku li ziem skićj 
wchodzących, 8vo. W ilno .

S y r o k o m l a  W ładysław , C óra P ia stó w , 8vo. W ilno , 
detto detto  Dwio G awędy, 12. W ilno , 
detto ar p szenna i C ieśla 2 gaw ędy ludow e, 16.

w arszaw a 1 8 5 7 .  
detto tare wrota poemat (*  drzeworytem) 8vo. W il­

no 1 S 5 7 ,



Dodatek do dziennika „C2LlStt z dnia 8 Lutego iS S 1?.

T rip p liu  T . , A m azonka —  Szkic z życia światowego
w  z a m k a ch  F r c n o y i , z fraacu  .k io g o  p rz ero b io n y , 8 vo  

W arszaw a 185 7.
W oronicz Jan  T a w e ł ,  K azai ia ,  N a u k i p a ra fia ln e , tu d z ież  

H o m ilie  i O d e z w y , w y d a n ie  I V .  K ra k ó w  1 8 5 7 .
Z   S  ą, W  poranienia z p r z e ja ż d ż k i  po  kraju  napi­

sane d la inł d y c h  c z y te ln ik ó w ,  8 v j  2 t.  W arsz. 1 8 5 7 .

K sięgarnia 11. W . Kallenbacha
tve Lwowie p rzy  placu dykastery alnym N. 41 

otworzyła za wysokiem pozwoleniem:

apieezętowanżj

i i
d o  w y p o ż y f c i t i n i a  k s i ą ż e k

i zaprasza do korzystania z n  ój.

A b o n a m e n t  wynosi m ie s ię cz n ie ...................................
„ na sześć m ie s ię c y ...................................

W k ład k a  w y n o s i...............................................................
Za więcej dzieł (do 10 to iń ó w ) na raz:

m ie s ię c z n ie ..................................
p ó ł r o c z n i* .................................. ....
W  k ł a d k a .................................. ....

W stąpić do abonam entu m ożna każdego dnia. Spis wa­
runków  abonam entu udzió lś księgarnia ca  żądanie be? - 
p i tn ie  i franko zam iejscowym . (9  7 -1-S )

. 1 zfr. 

. 5 złr. 

. 3 z łr.

3 Złr. 
1 5 z łr . 
1 2 z łr .

rwag- z a  naiwvZ. ces. król. wrzvwileiem. tudzież król. p ruska i król. baw arską najw yższą aprobacyą
Dr. Med. BOBCHARDTA

i f l Ł ®  118I 8W I .
C k w v la c z n ie  uprzyw . H Y I t I O  / . E O I . O I V 1 :  l * r .  B o r c l i a r d t a  w ierzy te ln em i zaszczy tn em i zdaniam i lek a rzy  i pryw atnych  osób uznanćm  

zo sta ło  ża  n a j i s t o t n i e j s z e  i n a j l e p s z e  dla c i a f a ,  albow iem  p rz ew y ższa  o w ie le  w sz y s tk ie  dotąd is tn ie ją ce podobne_ w y ro b y  sw ojem  m m  dotych czas

s ? s t r .  ' j r s & s z r u r s t z s ;  m
Dr. S e r .  SUN d e  BOUTEMARD

AROMATYCZNA PASTA ZIBOWAV, Paczka
po

4 0  kr.
ni. k.

szana z pierwiastków zupełnie w łaściw ych i wytworzonych, z powodu uznanej 
swojej jako*środek dS n i e z ^ o d n e g ^ r z ^ a n i a  c z y n t o  i  z d r o w o  dla p o t n y c h  ■ »»«« fw o ich ^  " ^ w ^ p r z e d

P a c z k i

K u i i i  d e  l i u u  t e u i a r d  zmieszana^P A S T - ł  Z Ę B O W A  B r .
sw n ie i ia k o  śro d ek  do n iezaw odnego utrzym ania  r a j s i u  * . . . . . . . . ■ ■  , ć. » -
innem i p r o s z U a n s i  od zębów  coraz w ięk sze j s ła w y  i ocen ien ia  w  sfera ch  n a jro z leg le jszy ch , 
j ą  n ę d ą  z n o w u  z  s z c z e g ó l n e  ■■■ u p o d o b a n i e m -

niezaw odnie c i ,  k tó rzy  raz ty lk o  jć j sp rób ow ali,

dogodności 
rozm ai tem i 

k u p o w a ć

(20) S ły n n a  Fabryka o<o

F o r t e - U ś p i a n ó w
jr. G. I r tn ie r a  w  L i p s k u

z a sz czy co n eg o  król. saskim  medalem złotym  m ałym  i wiel­
kim  do n agrod y , poleca swój S f e ł n d  f o r t e p i a n ó w  
w ła s n e j  r ob oty  form y skrzydłowój i taflowój, które dosko­
n a ło ś c ią  w sz e lk ie  mne tego rodzaju fabrykaty przewyższają 
Cenniki b ezp ła tn e  rozdaje dom hanilowy K a r o lu  H e r r m a n n  
w  K rakow ie i przyjm uje zamówienia. Koszta przewozu z Lip ■ 
ska do K r a k o w a , tudzież opłata c ła  wchodowego do Austryi 
w y n o sz ą  razem  z łr .  3 0  m. k.

S ł o i k
p o n t i i t

ziołowej
5 0  k r .  m k .

Dr. Ittetl. HARTUIGAP O M A D Ą  »  * I l i L
i Olejek % Kory Chiny.

.  — rm wu’*--> a uAAnia ci<* hardzo korzvKtnir*

F l a s z l i a
O L E J K I T
z kory chiny

5 0  k r .  m k .

~ a R
Środki na r o ś n i e c i e  w l o t ó w  u p rzyw ilejow ane B r .  H A R T I I W K A  różn ią  s ic  bardzo k orzystn ie  przez sw oje  u d o w o d n i o n e  znakom ite za le ty  

i ta n io ść  od zalecan ych  w ie lok rotn ie  o le jk ów  i pom ad m a k a ssa ro w y ch , ło p ia n o w y ch  i w .e lu  je s z c z e  m nych g J y ,  niew ątp liw ie w  za k resie  racyon aln ego  popedu 
nnrogtu w ło s ó w  nie zn a id zie  żadnych  kom pozycyj sk u tecz n ie jszy ch  ja k  oba p o w y z e zc , ta k , iż  oba środki do r o i n . ę c . a  w ł o s ó w  B r .  1 I I 1 I T I A 1 . I  

naw żajem  s ie  uzup ełn iające, m ogą b yć z c a łą  sum ienn ością  za lecon e, jak o  to : O I . K J I  H  *  k o r y  c k . n y  B r .  do „trzym ania  i up ięk szen ia
w ło s ó w , z a ś“ l » « M A B A  z i o ł o w a  B » r . H A B T l U f i A  do pobudzenia i o ży w ien ia  porostu.

U lubione n o w rższe  a r ty k u ły  przez uznana użyteczność .sw o ją  i pew ność s ą  z a w sz e  do na', -v c ':1 ® ^ '  za  zaręczen iem  ich p raw dziw ości M M 3  
tak  w  ł e d ^ ^ T k ł a d z i e  S o w ^ r n a  m ia s to ‘ l i r n k ó w  u JOZEFA BARTLA jak o  i pod następującem . firmami zarów no w  dobrym  gatu n k u ; -  
W R I A f E J  u^Jórcfa B enrera i K arola D em sk iego  — w  BOCHNI u N ied z ie lsk ieg o  —  w  BRODACH u N eum anna o nfelda — w  BU SK U  u aptekarza P iotra

l^ -  w  C Z e S w O a T h  .  I S , .  S oh nlroha I T  -  w  D E S B IO V  .  1
S te lc z v k a  -  w  D Y N O W IE  u aptek arza F e lik sa  B aran ieck iego —  w  GORLICACH u Ign acego  Ł u k a s ie w icz a  w  j a u i . ^ i u , n u H ^ E u K arola L a iscra  —  wmmm*
W JARO SA A W IU  U le-naceira Baiana —  w  J A Ś L E  u braci P od górsk ich  —  w  K Ę T A C H  11 aptakarza Jan a  J a rsch e la  ŁOM YI u S . W iesc lb crg a  —  w  K O M ARNIE u aptekarza
A le k tfn d fa 'F m n er ie  w e  L W O W IE  u w d ow y  W ilm anow ćj -  w  L IS K U  u A dam a B orejk i -  w  Ł A Ń C U C IE  u A nton iego S w ob od y  -  w  M Y ŚLEN IC A C H  u Jakóba D z ię g ie le w s k ie g o -  
w  N 0W Y M  t 7 r G u " u  K aroU  L a u r a  I w  P R Z E M Y Ś L U  u E dw arda M ach ulsk iego -  w  P R Z E W O R S K U  u aptek arza Fr. Kuhna w  R Z E S Z O W IE  u Ign. S c h a it c r a * -  w  SA M B O - 

»  V .! m .  Jr S A n n o O R Z R  u antekarza A leksandra  G rabow icza -  w  SA N O K U  u Jana J a k licza  —  w  S E R E C IE  u J . Rippa — w  S Ę D Z IS Z O W IE  u Jan a  K ow nackiego -
om  d  v \  f  T i antek arz a J  ana S i dor ow  i c z z —-  w  S  N I AT Y N I E u M arcellego  N iem czcw sk ieg o  -  w  S T A N IS Ł A W O W IE  u aptekarza^Jana.T om anka* -  w  T A R N O W IE  u J ó zefa  J a h n a -  

;  tS S n ^ T rm Ó s  .  1  C , , - r .M . k I , S ;  -  w  W A D O W IC A C H  .  & * „ « . .  i l l . i . « .  -  »  W IE L IC Z C E  .  » .  _  .  Z A L E SZ C Z Y K A C H  .
Jó zefa  K odrębsk iego i S p ó łk i -  w  Z Ł O C Z O W IE  u A ndrzeja  G ottwalda. ( 1 0 9 7 - 1 0 - 1 2 )

XAUCYA.
P on iew aż utrwalona  

od w ie lu  la t z a s łu ż e ­
nie s ła w a  ty c h  up rzy­
w ilejow anych  w y ro ­
bów obok u m ieszcza -  
nych  p raw ie  codzien­
nie ^  liczn e  n aśla ­
dow ania i fa łs z o w a ­

l i  sprow adza  
przeto S zanow ni K on­
sum enci n a szy ch  ar­
ty k u łó w  , cen ionych  
tak w y so k o  w  kraju  
i z a  g r a n ic ą , raczą  
bacznie zw rócić  u -  
w age tak  na o g ła ­

szan y  często
oryginalny spo 
aób ich zapako 

wania, jak
rów nież na n azw isk a\SfiWBP
Jr.SUIN de BOU 

TEMARD
(Pasta zębowa), 

Dr. HARTUNG

jmada z ziół), 
tudzież na firmy na­

szy ch  Jedynych 
d epozytaryuszów  o -  
g ła sza n y o h  od czasu  
do czasu  po w ła ś c i ­

w y ch  dziennikach  
m iejscow ych  i g a z e ­
tach p row in cyon al- 

nv c li2 3 , a to d la za p o -  
bieźenia uw odzeniu”

<-> ZAKŁAD 1,1
K IP IE L I FlIMIfiACYJNO-PAROWYCH

z zastopowaniem Hydropatii 
W O JC O W IE .

Z godnie  z życzen iem  w ielokrotnie objawionym  w ie lu  Sżan  >wnych K orespondentów  tak k ra jow ych  ja k  i zagran iczn ych  
p ragn ących  bliżćj obeznać s ię  a zak ład em  lekarsk im  w  O JC Ó W łK  od rokią is tn ie ją c y m , p o s t a n o w i ł e m  za m ieśc ie  w  p ism ac i 
cza s o w y c h  w ig cćj up ow szechn ionych  s z c z e g ó ły  przedm iotu tego  d o tyczące  które tak  dla le czą cy ch  ja k  i ch orych  obojętncm i

“ ' “ “ . S i  * Ł i .  „  * U U *  . I j ™ , ,  « « . - <

w ia d o m o śc i. J A  d w o i C  p U o o -

która w  norzTdżiach w ła ś c iw y c h  .“akrom Ł dłonk, albo na c a ł l  pow ierzchn ią  c i a k ,  albo na s zc z eg ó  ne je g o  c zę sc , d z ,a f»n ,e  
sw oje  w y w ie r a , przy oddychaniu jed n ocześn ie  caystćm  p ow ie trzem , alboliteż  w ew n ątrz w prow adzona do u sun ięcia  z łe g o  
w ie le  s ie  p r z v c z y L  W  pom oc tem u leczen iu  id z ie  w oda z iih n a . w  rozm aity  sposob przez P rism tza  u ż y w a n a , ja k  rów nie  
do nrrvrod v choroby zastóboW ine środ ki leK arsk ie i d yetetyczn e  tak zew n ętrzn e  ja k  i w ew n ętrzn e .

^ a d n a  nora Koku nie sWi n i  p rzeszk od zie  w  le czen iu , dla tego  ch orzy  i w  ci^gu zim y pom ieszczen ie  z n a le sć  tu m ig j.  
P rzv b y w ajney do Z a k ła d a  ćhorky łn ą jd ^  dogodne m ie szk a n ia , zdrow e i do natury choroby za stó so w a n e  potrą y , 

n a leży tą  u s łu g ę . N iezapom niano i o innych kon iecznych  potrzebach ch orych  zbaw iennie na ich u m y sł i zd row ie  dzia^ aj^.- 
c v c h .  i dla tego  znajda w  m iejsoow ój czy teln i p ism a cza so w e  naukow e i p o lity c zn e , k siążk i w  różn y ch  przediml? l .J*!" 
sa n o , z  k tórych  z w ła sz c z a  W cza sie  słotnyK l lub w  n iem ożności używ an ia  przechad zk i k o rzy sta ć  m o g j. D la  mi <j• nii o 
m u zyk i znajduje s ie  fortepian, ja k  rów nież fcry to w a r z y sk ie  —  w y ją w szy  hazard ow n ych  — m iejsce  m ice J 7
przechad zk i tak w  m iejscu sam ćm  ja k  i rozk o szn y ch  okolicabh p rz y le g ły ch  w ie le  przyczyn iać  s ie  bed^. m og y  y

■•"‘y r . i i  i s & i y s s W u r S n - A w  » . « w — i,
„ i , c  d ,  Z . k l . d .  p r ._ v ,v w a j,,y  . . o p . t r . j - l  . 1 ,  w  J h i ,  p o ś e i .l -  *  p .ś® . l - e -  «  e . - 1-  p r . c ś c i e r .d ł . , p o .z w j  Blenn,K
i k°ołdrę lub koc w e łn ia n y . , . . . , i- ->i/ Jn / ł r  3

K oszta leczen ia  z pom ieszkan iem  i s to ło w a n ie m  w y n o szą  dziennie od 10  do 13  z łp . 10  gr ., c z y li z łr .  3  /„ do z łr .
kr. 20, stosow n ie do zajm ow anego lokalu  i potrzeb  ch o reg o . , . . . w śród

Ojców w  K rólestw ie  P o lsk iem  o m il 2  od K rak ow a o d le g ły , z sw e g o  uroczego  p o łożen ia  p ow szech n ie  zn an y , w srou  
olbrzym ich s k a ł ,  ło ż y sk o  rzek i Prądnikiem  zw anćj z dw óch stron o taczających  i g ó r zy sty c h  la só w  p o ło ż o n y , w  em  parną  
tek  h istoryczn ych  m ający, w  obfite c zy stć j w od y  ź r ó d ła  zam ozn y , j e s t  m iejscem  ze  w sze ch  m iar Z a k ła d o w i tem u oupo 
w ied n icm , do czego  c zy s to ść  pow ietrza  w ie le  sig  bardzo p rzy czy n ia . -

K orespondencye odbieram  przez poczty M ich a ło w ice  w  O jcow ie.

m m s  insiNovsEipud)inudvfrdlui'it)cr in Carnum
aibt ndTbie @bre fmtbiugeben, bafi felben mit bofjen 8anbe5=?)raftbial:@rlaffe «. 5. -December

1856 3- 7695.
25ic 33efuptfi ju r  @rrid)tung titter

iMidł r̂ucferei itt k x  iUeteftaM Jasio
! ert^eitt wurbe. Snbem felber bte P. T. Sntereffenten ^tebon bertad)rtc£)tet, mup er jugteid) erSffnen, 
ba$ &ic aS u cb b rn c fcT C t i t t  J a s ł o  m i t  5C nfrtitj^  b e ^  S S J to n a tś  b . 3 .  t i t
(v ja itt)  (Y cfc^t t p c ib c n  to t r b ,  mit ber S3erftd)erung, baj) biefe 23ucbbructerei ebenfo retdifjaittg 
auSgeftattet fein rn rb , mte bie jept in Sarnom  befte|ienbe, um alien Slnforberungen geitau ent= 

, |pred)crt p  founen. (2 8 -3 )

IdUcyan 11'ierusz Sioiculshi

( 7 3 ) Uwiadomienie. 10-14)

Nowo nadeszłe znaczne transporta ^  I  O l l f l i y  1  S Z l O O - l C l l  stawiają ranie w możności ceny 
dotychczasowe tychże tłuszczów zniżyć do cen następujących: ^

za  1 funt wagi \v. Słoniny wyborowej dot^d po 26 kr. zniża się  do 23 kr.
dt0 Słoniny z p ap ry k a  dotijd po 27 kr. zniża się do 25 kr.
dt0 Słoniny wedzonej ‘ dottjd po 27 kr. zniża się do 25 kr.
dto Szmalcu najpiękniejszego 27 kr. zniża się  do 25 kr.

W szelkie inne artykuły zawsze jak  dotąd po cenach najumiarkofrańszych. — Podpisany ponawia przy tej oka- 
zyi prośbę o łask aw e  dotychczasowe względy.

3 6  s ty c zn ia  1 8 5 7  rok,, H enryk Fleisch i  Węgier
utrzymujący Skład przy ulicy Floryańskiej.

Ankttndigung.
So eben empfangene bedeutende Zusendungen von S p C C k  U . S c h l D d l Z  versetzen mich in die Lage die bishe-

rigen Vcrkaufs-Prei.e naohstehend zu erm assigen:
per W . Pfund Speck in vorzuglicher Qualitat F ett au f Fett von 26 kr. auf 23 kr,

dto Speck m it P ap rika
dto Speck g erau ch ert ■
dto Schm alz oder Schweinefett

n
r>

27 kr. 
27 kr. 
27 kr.

25 kr. 
25 kr. 
25 kr.

A lle  fibrigen in m ein G esoh aft e i n s c h l a g e r i d e n  A rtik e l offerire eb en fa lls  zu den bllUgsten Prelsen, und bitte
um fernern gewogentlichen Zuspruch.

Krakau am 2 6. Jann er 1857 . H e i n r i c h  F lC iS C h  8 U S  U l l g a m .

Niederlage Florianer-Gasae am Thore.

(3336) C. k. wyłącznie uprzywilejowana

M
dentysty

Jedyny centralny skład rozsyłek hurtem i pojedynczo
w WIEDNIU, w m ieście, Goldschmiedgasse N. 604  

Cena jednej ila sseczfei w raz z opisem  1 z łr . 2 0  kr. m. k.
P o n i e w a ż  w  o b e c  c o d z i e n n i e  z w i ę k s z a j ą c e g o  s i ę  i  w i e l c e  r o z p o w s z e c h n i o n e g o  w  K a ż d y m  d o m u  

u ż y w a n i a  t(5j w o d y  k t ó r a  s i ę  s t a ł a  j u ż  p o t r z e b ą ,  p o p a r t ą  d o ś w i a d c z e n i e m , a  n i e z l i c z o n a  m o c  
ś w i a d e c t w  u d z i e l o n y c h  n a  jt ij  p o c h w a ł ę  p r z e z  o s o b y  n a j w y ż s z e j  u ż y w a j ą c e  p o w a g i  p o c z y t u j e  j ą  
z a  j e d e n  z n a j d o s k o n a l s z y c h  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a  z ę b ó w  i  u s t ,  t u d z i e ż  g d y  n a j z n a k o m i t s i  l e ­
k a r z e  z a p i s u j ą  j ą ,  p r z e t o  m e m a m  w c a l e  p o t r z e b y  z a c h w a l a n i a  j ó j  j e s z c z e .

Ostrzeżenie Szanownej Publiczności.
G dy tak w  W ied n iu  ja k  i po prow incyach  

szeczk ach  p o z o s ta ły c h  po użyciu  mojej wody  

u d ają , a tem sainćm  zw o d zą  kupujących , przeto  

w nej P u b licz n o śc i, k a *da flaszeczk a  musi 
na którćj w y c iśn ię ta  p ieczątka tu za łą czo n a ;  

d esła n ie  mi fa łs z o w a n y c h  flaszek .

sprzedają  z le  podrobioną w odę do u st w e  fla— 
A n ath erin , i tak ow ą za  mój p raw d ziw y  w yrób  

spow odow any jestem  zw róo ić  baczność S z a n o -  

hyc d ok ład n ie  zatk an a  cyn ow ą  p rzyk ryw k ą  
w  przeciw nym  razie  upraszam  o ła s k a w e  n a -

ROŚLINNY PROSZEK do ZĘBÓW  
J .  G . POPP**

ty lk o  usu w a s ię  osad na zęb ach  z w y k le  takC zy śc i on z ęb y  tak da lece , ź e przez codzienne go  u ż y c ie , niei y  o 
n iem iły , a le  i  p o lew a  zębów  nabiera coraz w ięk sze j b ia ło śc i i de i

D ostać  m ożna tejże  W ody i P roszk u  w  handlach: w  K rako" ‘® " p‘ T!"*• g r e c k i e g o , i u p. J . J a h n a , — w e  
L w o w ie  u p- 1. e , — w  C zerniow cach u p. R ó ża ń sk ieg o , •'e u pp. braci C zu czaw a ,— w  K o -
ło m e i u p. Gr. R óżań sk iego , -  w  Stryju  u p. H. J . G erm ana, "  “  ?• « .  N ied z ie lsk ieg o , -  w  Z a le sz c z y ­
kach  u p- K odrębskiego et Comp., — w  W a d o w ic a c h  u pp. o c li arz i H ein e, — w  T arnopolu u p. L a tin ek , i  
u o. M o ra w etza , — w  Tarnow ie u p. J . J a h n a , —  w  Sam borze u p. J . K riegreisen  apt. —  w  R z esz o w ie  u p. J . 
S c h e itter a , — w  Putnok u p. S z ep e si apt. —  w  P rzem y ślu  u  p. H. B a ch a lsk ieg o , — w  J a r o s ła w iu  u p. H. J . B a -  

; j-ana - -  !»radach -  P- H. D ek erta  a p tek a rza , -  f . ^ n h e c h t , -  B ia ły  u p. T . J a s ień sk ie ­
g o ,  — w  B ilsk u  u p. c. S c h a f f r a n .-  w  P rze w o rsk u  u P- W . Ja n iszew sk ieg o  aptekarza.

Antoni Kłobuhowtki Reduktor odpowiedzialny* W Drn'iirBi u - Ltupliński Antoni rz^dseib druiuirip.


